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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (0 hal., | 


pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników $t. Sokolowskiego. Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik“ przenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie!6 K., kwartalnie 8 RK. 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejseu: rocznie 24 K, półrocznie [2 K. kwartalnie 6 K, mis- 
sięcznie 2 K, — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewadnik naukowy ł literacki“ dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają calo- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 58 h., drudzy 60 h. „Prze- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 29 marca. 


Jeden z ekonomistów powiedział już da- 
wno, że w XX wieku polityką międzynarodo- 
wą kierować będą — interesa handlowe. 
Uzasadnienie tej prawdy spotkać można, przy- 
najmniej na szpaliach prasy, niemal codzien- 
nie w czasie obecnym, kiedy zawarte przed 
dziesięciu laty między wielkiemi mocarstwami 
Europy traktaty handlowe zwolna upływają i 
zbliża się okres; w którym potrzeba będzie 
je odnowić. 

W szczególności od pewnego czasu, zwla- 
szcza w prasie zagranicznej, pisze się wiele 
ne temat kwestyi odnowienia trójprzymierza, 
z powodu — zbliżającego się odnowienia tra- 
ktatów handlowych między mocarstwami trój- 
przymierza. Fantazye polityczne, podniecane 
interesami handlowymi, uniosły niektórych 
publicystów, w szezególności francuskich, tak 
daleko, na tak niewłaściwe i niestosowne te- 
reny, że okazała się nawet potrzeba ze strony 
kompetentnej w Wiedniu dać w drodze pu- 
blicystycznej tym politycznym fantastom le- 
kcyę — przyzwoitości i przywołać ich do po- 
rządku. W swoim czasie depeszę nasze donio- 
sły o admonicyi, wystosowanej przez Wiener 
Abendpost pod adresem części prasy fran- 
euskiej... 

W ostatnich dniach dyskusyę na temat 
odnowienia trójprzymierza ożywily w prasie 
wynurzenia prezesa gabinetu włoskiego Za- 
nardelliego, uczynione w obee pewnego dzien- 
nikarza francuskiego. O wynurzeniach tych 
donieśliśmy już pokrótce; osnowa ich, poda- 
na niedokładnie przez dziennik francuski, 
sprostowana następnie przez włoską Tribune, 
streszcza się głównie w tej myśli, że Włochy 
uważają zawarcie korzystnych traktatów han- 
dlowych, jako warunek odnowienia trójprzy- 


| mierza. 


Zanardelli, wygłaszając tę zasadę, 
akceptował przez to samo uchwały rozmaitych 
rolniczych stowarzyszeń włoskich, które wno- 
sząc z głosów prasy na północnej stronie 
Alp, obawiały się, że nowe traktaty handlo- 
we położą tamę importowi włoskich win, o- 
woców i innych naturalnych produktów do Nie- 
miec; uwagi Zanardelliego skierowane były 
zaś wprawdzie przedewszystkiem pod adresem 
Berlina, ale przypuszczać można, że odnosiły się 


także i do Austryi, gdzie — mianowicie w 
prowincyach, uprawiających produkcyę wi- 
na — objawił się także prąd przeciwny dal- 


szemu zwolnieniu win włoskich od eła. — Jak 
widzimy, jest to sprawa natury głównie poli- 
tyczno-handlowej; przygotowani: do słusznego 
jej załatwienia sy w toku, a niewątpliwie za- 
łatwiona zostanie w ton sposób, że będą uwzęlę- 
dnione obustronne interesa i pogodzone wcho- 
dzące tu w grę wszystkie motywa natury po- 
litycznej i ekonomicznej. 

Oświadczenia Zanardelliego I wywołana 
niemi dyskusya, przyczyniły się jednak zara- 
zem do rozwiania kilku falszywych legend, 
jakie krążyły o trójprzymierzu, do rozprosza 
nia pewnych uprzedzeń, jakie przeciw trój- 
przymierzu starano się z zagranicy podtrzymy- 
wać i żywić we Włoszech. Oto bowiem Za- 
nardelli stwierdził stanowczo, a uzapelnila 
słowa jego berlińska Nordd. Ally Ztg., że 
nieprawdą jest jakoby Włochy w traktacie o 
trójęrzymierzn zobowiązały się do oddawania 
wojsk swoich w pewnych sytuacyach do roz- 
porządzenia sprzymierzeńców, że nieprawdą 
jest, jakoby siła armii i marynarki włoskiej 
była ustalona w traktacie przymierza i zale- 
Żala od umowy ze sprzymierzeńcami, gdyż 
kwestya ta stanowi zupelnie i wyłącznie we- 
wnętrzną Sprawę każdego z państw i każdy 
ze sprzymierzeńców może dowolnie zmniejszać 
lub powiększać swoje siły zbrojne. Skutkiem 
tego zaś klopoty finansowe Włoch również 
nie zostaly spowodowane zobowiązaniami w 
obec trójprzymierza, gdyż takiego zobowiąza 
nia nie było, a upadają tem samem twierdze- 
nia, że przechodzące siły finansowe Włoch 


wydatki na jej wojsko, były przez trójprzymie- 
rze spowodowane. 

Zanardelli wyraził jednak w rozmowie 
także twierdzenie, że dla Włoch jest rzeczą 
bardzo ważną żyć w przyjaźni z Francyą. — 
Wprawdzie przed r. 1887, t. j. przed rokiem za- 
warcia trójprzymierza, Włochy poczyniły na te- 
mat przyjaźniz Francyą doświadczenia nieko- 
niecznie miłe i korzystne, o czem teraz wido- 
cznie tam już zapomniano, ale sam Zanardelli 
oświadczył zarazem, iż pokojowego charakteru 
trójprzymieria dowodzi najlepiej fakt, że kró- 
lestwo włoscy wybierają się do Berlina, — 
a mimo to równocześnie eskadra włoska udaje 
się do Toulonu, by oddać tam honory prezy- 
dentowi rzeczpospolitej francuskiej. —— Nie- 
wątpliwie też obok handlowych wzęlędów, 
także i te polityczne, ogólno - pokojowe mo: 
tywa zaważą na szali dalszych losów trójprzy- 
inierza. 


Z BA Pc yw 


Rada Państwa. 


(Telegraficzne sprawozdanie a dalszego ciągu 
posiedzenia Izby posłów w d. 28 marca b.r.), 

Wiedeń, 25 marca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby postów po załatwieniu wnio- 
sków zapomogowych, poseł dr. Kaizl, jako 
przewodniezący komisyi podatkowej, postawił 


„wniosek nagły, aby Izba przystąpiła natych- 


miast do obrad nad sprawozdaniem ifia. Ko- 
misyi o uwolnieniu rozmaitych obligacyj od 
podatku rentowego. 

Przeciw nagłości wniosku przemawiał 
dr. Kos, twierdząc, że gdy ustawa i tak do- 
piero 15 stycznia 1902 r. wejść ma w życie, 
przeto nie jest naglą, chyba tylko dla Koła 
polskiego. 

P. Czaykowski krótko rozprawił się 
z p. Kosem zbijając jego wywody i insy- 
nuacye. 

Po przemówieniu p. Stenweindera, 
który również polemizował z Kosem, naglość | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilcorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 


| titową, ogłoszenia zas tabelaryczne | liczbowe po 


20 ha!. ed jsdnege wiersza mlary petltowej, 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokałowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9.; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boulevard Ra- 
spail Nr. 105 bis. 


wniosku dr Kaizla przyjęto i przystąpiono do 
obrad merytorycznych nad tą sprawą. 

Pierwszy przemawiał dr. Kaftan, po 
nim wygłosił dr. Kos mowę, naszpikowana 
gwałtownemi napaściami na szlachtę 1 Po- 
laków. 

P. Czaykowski zabrawszy głos, przy- 
pomina, że były poseł ś. p. Otton Hausner 
zacytował raz słowa pewnego ekonomisty, 
który powiedział, że te podatki są najlepsze 
które wiele przynoszą skarbowi państwa 
nie dotykając ciężko obywateli, płacących po- 
datki. Ustawa z dnia 25 października r. 1896, 
o którą tu idzie, zajęła wręcz przeciwne sta- 
nowitko. Tak n. p. tylokrotnie przez pos. 
Kosa oskarzane galic. Tow. kredytowe ziem- 
skie płaci podatków 50— 60.000 zi.. a właści- 
viel listów zastawnych, którzy nie zawsze są 
bogaczami, tracą jednak więcej niż milion zł., 
a może nawet kilka milionów. Gdyby się ta- 
kie stanowisko socyalno-polityczne zajęło przy 
organizacyi podatków, siła podatkowa narodów 
byłaby dziś prawdopodobnie zupełnie złama- 
na. Dlatego mowca uważa za słuszne rozsze- 
rzenie postanowień o uwolnieniu od podatku 
rentowego na te instytucye, które nie są 0- 
bliczone na zysk, lecz powołane do stworze- 
nia taniego kredytu. 

Oprócz jednak tej zasadniczej strony 
kwestyi, dr. Kos myli się również, twierdząc, 
że galicyjskie Towarzystwu kredytowe jest in- 
stytucyą prywatną, że jest instytucyą wyłącz- 
nie szlachecką, gdyż przyszło one do skatku 
przy współudziale i za inicyatywą Rządu. 
Dr: Kos twierdzi tu, że zabrakło znacznych 
sum z funduszu rezerwowego, ale informacye 
te są błędne. Fundusz rezerwowy wynosił nie 
500.000 zł., lecz tylko 360.000—380.000 zł.; 
oprócz tego zakupiono z funduszu rezerwowe- 
go dom, nie ma więc mowy o sprzeniewie- 
rzeniu. Galicyjskie Tow. kred. ziemskie ma 
wielkie powszechnie uznane zasługi w dzie- 
dzinie stosunków ekonomicznych i rolnictwa 
i nie jest wyląeznie instytucyą szlachecką, 
lecz powołaną do życia z inicyatywy Rządu. 
Z gruntu fałszywem jest też twierdzenie, ja- 


IV. 
(Wpływ ks. Stolarczyka. — Jego oportunizm pa- 
Tafialny i stosunek co „zbójników*. — Zbójniey, 
Jako słudzy kościelni, — Jeszcze Matyja. — Ta- 
try i Tatarzy. — Niepolskie pochodzenie górali, — 
Stylizowanie legend. — Filozofia góralska). 


Tradycye. zbejeckie żyją w Zakopanem 
dzięki temu, że są jeszeze stosunkowo dość 
swieże. Długoletnią i ostatecznie zwycięską 
Wojnę prowadził z niemi niezapomniany pro- 
0szcz zakopański ks. Stolarczyk, o którym 
Możnaby tom cały napisać i nie znużyć by- 
najmniej czytelnika Oryginalny ten człowiek 
Przez lat kilkadziesiąt nie ruszał się ze swo- 
Jej parafii z wyjątkiem jednej, jedynej „wy- 
Gieczki* — do Jerozolimy. Po drodze był na 
Piramidach, a kiedy jakiś Arab ofiarował mu 
Swoje usługi w windowaniu się na kolosy, 
5. Stolarczyk, nawiasem mówiąc sam ol- 
rzym i niepospolicie silny, odpowiedział mn, 
że to zbyteczne i dodał: „jestem przyzwy- 
Czajony do gór”. To zadomowienie się ks. 
Stolarczyka w Zakopanem pozwoliło mu w spo- 
80b poprostu bezprzykladny zżyć się z ludem, 
a to znowu ułatwiło mu wysoce walkę z tra- 
Uycyami zbójeckieini, które pomimo swej ro- 
Mantyczności nie mogły być pożądane ze sta- 
Nowiska porządku publicznego, pociągały bo- 
Wiem za sobą wiele cech, sprzecznych z mo- 
Talnością, a nawet z kodeksem. 

Niezwykły ten ksiądz schłopił się nie- 
Ma] zupełnie, zniżvł się do poziomu swoich 
owieczek, wygłasza aawet kazania w gwarze 
Soralskiej, która zresztą stała się i jego wla- 
Snym językiem towarzyskim — i dzięki tej 
«sJmilącyi i zbliżeniu się do ludu, można po- 


wiedzieć, przeobraził z gruntu jego obyczaje, 
do niedawna jeszcze nawpół pogańskie i bar- 
barzyńskie. I lo jednak imożeby nie było wy- 
starczyło, gdyby ks. Stolarczyk nie był przy- 
jął polityki oportunizmu ze swoimi parafia- 
nami Že wynagradzał ich monetą brzęczącą 
za przystępowanie do spowiedzi i pozwalał 
zapaląć fajki w kościele i to w dodatku od 
świec. płonących na ołtarzu, to są rzeczy znane. 
Naiwny góral wyrażał zdziwienie, co może 
Panu Jezusowi szkodzić, kiedy mu się odro- 
binę ognia zabierze i nie było sposobu wy- 
tłómaczyć mu tej subtelności. Mniej znanym 
jest natomiast szczegół, że ks. Stolarezyk, po- 
wodowany dobrem sercem, przyjmował nie- 
jednokrotnie na grabarzy lub służących ko- 
ścielnych dawnych „zbójników ”, dając im przy 
sobie z litosci chleb na starość. 

Kiedy pewnego razu rozeszła się wieść, 
że groźny Matyja zapowiada obrabowanie kasy 
parafialnej, poszedł ks. Stolarczyk osobiście 
na spotkanie niebezpiecznego „zbójnika* i osta- 
tecznie po długiej konfereneyj stanął układ, 
mocą którego Matyja przyrzekł zostawić pie- 
niądze kościelne w spokoju, uzyskawszy w za- 
mian zapewnienie księdza, że nie będzie go 
odtąd „publikował z ambony*. 

Takie były tu stosunki przed laty. By- 
łoby rzeczą bardzo pożądaną, ażeby któryś 
z literatów w Zakopanem zebrał żyjące tu 
jeszeze w świeżej pamięci wspomnienia o ks. 
Stolarczyku i zachował tę bezprzykladnie ory- 
ginalną postać. Bawiący tn młody historyk 
ze Zmudzi p. Michał Brensztein wykrył nie- 
dawno rodzaj pamiętniczka ks. Stolarezyka i 
urywki z niego ogłosił w Przeglądzie Zuko- 
pańskim., 

O pochodzeniu ludu zakopańskiego, któ- 
ry ma mnóstwo właściwych tylko sobie cech 
charakterystycznych, ale także i silne poczu- 
cie swojej odrębności od najbliższych sąsia- 
dów z północnych granie Podhala i nazywa 
ich stale „Lachami*, nie wiadomo dotąd nie 


pewnego. Naiwne wywodzenie górali od Ta- 
tarów, popierane przypadkowo podobnem 
brzmieniem wyrazu „Tatry“, nie było brane 
nigdy na seryo. To fakt jednak, że same na- 
zwiska tutejsze, owych Bachledów, Obrochtów, 
Giewontów, zdają się wskazywać niepolskie 
pochodzenie, a posługiwanie się obfite roz- 
maitywi dziwacznymi przydomkami, które 
w skutek licznego rozrodzenia się poszcze- 
gólnych domów, tworzą nieraz prawdziwie hi- 
szpańskie łańcuchy imion, nie daje się spotykać 
w żadnej innej okolicy Polski. A 

W przeciwieństwie do owych świeżych 
tradycyj „zbójniekich*, tak charakterystyczne 
legendy tatrzańskie o skarbach zakłętych, a 
zwłaszcza o rycerzach Spiących, są na wy- 
marcin. Dzisiejszy góral nmie o nich już co- 
raz mniej opowiedzieć. Tembardzij należa- 
luby sobie życzyć, ażeby te neraz olśniewa- 
jące utwory fantazyi przechodziły do litera- 
tury z zachowaniem swego pierwotnego cha- 
rakteru. Literaci „stylizujący* je, robią je 
tylko mdlemi i odbierają im piękno orygi- 
nalne. Kilkanaście takich legend ogłosił świa- 
tny znawca gwary góralskiej pan Andrzej 
Stopka. 

Ale po nad wszystkimi. którzy z życia 
przenieśli do książki znikające typy i oby- 
czaje świata góralskiego, góruje Stanisław 
Witkiewiez. Książka „Na przelęczy* jest naj- 
piękniejszym jego obrazem. Od lut dziesięciu, 
jak wyszła, zmieniło się wiele u stóp Gie- 
wontu. Nietylko, że panny, które czytaly 
Słowackiego góralom, dawno powychodziły 
za mąż, a te zastępy, jakie po nich przyszły. 
staranniej dobierają lekturę; nietylko to, że 
znikł typ entuzyastek, noszących stroje gó- 
ralskie, a Zakopane na punkcie mody nie chce 
ani na krok ustąpić Warszawie, a za jedyne- 
go prawodawcę swego w tym kierunku uwa- 
ża żurnal. To są zmiany dekoracyjne, albo 
w ogóle powierzchowne. Daleko głębiej sięga 
proces, jaki się odbył w łonie dziewiczego do 


niedawna, a dziś ogarniętego kręgami kultu- 
ry ludu. W starych chatach dogasają szczątki 
jego nieporównanie oryginalnej, junackiej, 
bujnej filozofii życiowej, której odłamki, nie- 
spodziewane i dziwaczne, uchronili ci, co mie- 
li oshotę zachodzić do tych chat, oswajać się 
z dźwiękami niezbyt zrozumiałego dyalektu — 
i słuchać. 

Sabała i tacy jak on mawiali: 

„Wsytko jedno. Czy pod Krzywaniem, 
czy w Zakopanem na cmentarzu lezeć, jedna 
rzec. Niechaj ciało lezy, jako kce a dusa 
idzie, jako kce. Pan Bóg ta ma ocy, to mnie 
i pod Krzywaniem najdzie, kiej mu bedem 
potrzebny.“ 

Prawdziwe dzieci natury | 

„Racejbyś do lasu s:ł paciorek se zmó- 
wić, niźli teli cas w kosciele siedzieć. Jaby 
się hańbił telo Panu Bogu naprzykrzać.* 

Tak samo, jak wszelką praktyką i for- 
mami religijnemi pogardza filozofia góralska 
bigoteryń. 

„Kciały mnie — mówi góral o kobie- 
tach — od razn do nieba po drabinie we- 
gnać, ale ja zaś nie rad tak bardzo Panu 
Bogu schlebiać, Mnie niebo nie pilne.“ 

Jestto lud calkiem renesansowy. Kocha 
życie i ziemię nadewszystko: Bóg przedsta- 
wia mu się jako „Ociee stary", dobroduszny, 
wyrozumiały, wcale nie groźny i grubo „an- 
tropomorficzny. i dlatego chociaż budzi taje- 
inną cześć tego prostego umysłu, chociaż ro- 
zumie on, że „majestat Bozy granicy nijakiej 
nie ma“, to nie przeszkadza mu to bynajmniej 
wystrzelić przy innej sposobności poufałym 
paradoksem : 

„W Pana Boga wierz, ale Mu nie wierz“. 

Taki jest ten stary, zamierający duch 
góralski. 

Antoni Chołoniewski. 


koby wyłącznie szlachta miała korzyści z tej 
instytucyi. Wielu Rusinów, a między nimi i 
drobnych włościan jest dłużnikami Towarzy- 
stwa 1 właścicielami jego listów zastawnych. 
(Okłaski u Polaków). Uezucia, którymi się dr. 
Kos kieruje względem, szlachty polskiej dały 
mu odwagę całej jednej klasie narodu rzucić 
w twarz słowa jak: Mord i kradzież! Odpo- 
wiedź na to: „Guarda e passa!* (Oklaski u 
Polaków). W świetle pochodni nienawiści jest 
dalej szlachta polska bandą rozbójników, któ- 
ra przywłaszezyła sobie wszystkie stanowiska. 
Gdyby jednak światło to zgasić, a dopuścić tro- 
chę światla dziennego i analizować potem tę 
„bandę rabusiów“ to okaże się coś wręcz 
przeciwnego. k 

Któż dalej nadzoruje działalność To- 
warzystwa? Namiestnik hr. Piniński jest 
w każdym calu dżentelmanem, mężem wiel- 
kiego wykształcenia, byłym profesorem U- 
niwersytetu, bardzo toleranckim dla Rusi- 
nów, bardzo przyjaznym i uprzedzającym; 
urzędu swego z pewnością nie mieszał- 
by do złej gospodarki. Minister dla Gali- 
cyi dr. Piętak jest zdecydowanym demokratą, 
który także, jako Minister, w Sejmie galicyj- 
skim oświadczył, że nadal demokratą zosta- 
nie. Były Minister dr. Rittner był wynalaz- 
cą piątej kuryi 1 z pewnością nie reakcyoni- 
stą. Ziemiałkowski przyznał się, przemawia- 
jąc imieniem Koła polskiego, wyraźnie do za- 
sad demokratycznych. Weigel, jeden z przy- 
wódeów Koła należy do demokracyi. W Ga- 
licyi także wielu Rusinów piastuje rozmaite 
urzędy. 

Mowca zostawia Izbie do oceny praw- 
dziwość zarzutów dr. Kosa. W tem świetle 
przedstawia się frazes o „szlacheckiej* gospo- 
daree jako zużyty humbug. 

P. Ozaykowski omawiał następnie za- 
rzuty dr. Kosa, iż wśród urzędników Towa- 
rzystwa są sami szlachcice i hrabiowie. Czy 
dlatego, że ktoś urodził się szlachcicem, na- 
leży go wykluczyć? Trzebaby chyba zlyn- 
chować wszystkich szłlachciców. Mowca cy- 
tuje nazwiska osób działających w galicyj- 
skiem Towarzystwie kred. ziem.i wykazuje, że 
między niemi znajduje się także wielu nie- 
szlachciców i wielu Rusinów. — Dowodem 
zresztą, że gospodarka szlachecka nie jest tak 
złą, jest, że to Towarzystwo kredytowe ziem- 
skie istnieje tak długi szereg lat. Zarząd je- 
go spoczywa wprawdzie w ręku szlachty, ale 
pomimo tego można tę gospodarkę śmiało 
porównać z gospodarką wszystkich banków 
w kraju i zagranicą. 

Mowca zaznacza, iż na polu finanso- 
wem agitacya nienawiści jest trudniejsza, niż 
gdziejndziej, gdyż papiery wartościowe, gdy 
są w obiegu, zaraz tracą swój charakter na- 
rodowy i nikt nie pozna, czy są pochodzenia 
niemieckiego, polskiego, ruskiego, żydowskie- 
go lub innego. Jeżeli p. Kos chce zapalić 
dach nad strzechą polską, to wprawdzie jego 
nienawiść będzie nasyconą, ale i Rusini, któ- 
rzy tam także mieszkają, poniosą ciężką szko- 
dę. Mowca sądzi, że działa w interesie całe- 
go kraju, zarówno Polaków jak i Rusinów je- 
żeli będzie głosować za ustawą. (Zywe okla- 
ski u Polaków). 

Dr. Kos odpowiada, że uwagi swoje 
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opiera na datach zebranych podług zestawień 
bankowych. Mowca twierdzi, że także kapita- 
liści osądzają listy zastawne gal. Tow. kred. 
ziem. nieszczególnie korzystnie, jak wynika 
ze stanu kursów tych listów. Przed kiłku laty 
umarł kasyer tego Tow. i wówczas można 
było czytać we wszystkich dziennikach, że 
odkryto tam deficyt. 

P. Kozłowski woła: To nieprawda! 

Dr. Kos twierdzi dalej, że Towarzystwo 
sprawę zatuszowało i w bilansie jego także 
nie ma wzmianki, ile wtenczas należało uwa- 
żać za skradzione czy stracone. mowca sądzi, 
że galicyjskie Towarzystwo kred. ziemskie nie 
zasługuje na wciągnięcie pod ustawę. 

P. Kozłowski ubolewa, że dr. Kos 
jedynie na podstawie powierzchownych do- 
wolnych zestawień, bez bliższej znajomości 
przedmiotu podniósł tak ciężkie zarzuty prze- 
ciw jak najlepiej prowadzonej i cieszącej się 
najlepszą opinią instytueyi. Mowca dowodzi, 
że na podstawie materyału cyfrowego musi się 
przyjść do rezultatu, iż zarzuty podniesione 
przez dr. Kosa są zuchwałe. Twierdzenie, ja- 
koby w gal. Towarzystwie kred. ziem. zgi- 
nęły 3 miliony koron, jest najzupełniej bez- 
podstawne. Mowca broniąc gal. Tow. kred. 
ziemskie przed zarzutami dr. Kosa, powiada, 
że zamiast przejrzeć bilans i sprawozdanie To- 
warzystwa, bada dr. Kos, czy buchalter jego 
jest pochodzenia mieszczańskiego, czy szlache- 
ckiego. (Wesołość u Polaków). Nie chodzi tu 
zgoła o galicyjskie interesy, lecz o ogólne in- 
teresy kulturne krajów i gmin całej Austryi. 
A choćby chodziło wyłącznie tylko o galicyj- 
ską instytucyę, czyż to byłby powód, aby prze- 
dłożenia nie załatwiać? Czyż Galicya jest 
austryackim krajem koronnym, czy też nie 
jest? Czy ma ona te same prawa co inne kraje 
koronne, czy nie? (Oklaski wśród Polaków). 
Mowca nie zamyśla bronić nadużyć, jakie za- 
szły w dziedzinie operacyj bankowych w Ga- 
licyi, ale przecież o wiele większe nadużycia 
wydarzyły się w Paryżu, w Berlinie, a mimoto 
nikomu nie przyszło na myśl czynić z tego 
powodu zarzutów francuskiemu lub niemie- 
ckiemu narodowi. Nie byłoby ze strony mowcy 
bynajmniej szlachetnie, gdyby on z bankru- 
etwa ruskiego banku „Kryłoszańskiego* w któ- 
rym wiele wdów i sierót: po ruskich ducho- 
wnych straciło cały majątek, chciał zrobić 
jakikolwiek zarzut narodowi ruskiemu. Mowca 
zaznacza z naciskiem, że szlachta i właściciele 
wielkich posiadłości, ani nie posiadają, ani 
nie pragną mieć jakichkolwiek odrębnych 
praw; żądają tylko równouprawnienia. Nie 
ma być dla nich utworzone privilegium odio- 
sum. Także i galicyjskie Towarzystwo kredy- 
towa ziemskie nie żąda żadnego przywileju, 
iecz tylko postawienia na równi z innemi in- 
stytucyami, których tendencyą nie jest spe 
kulacya, lecz ogólne dobro. Jakkolwiek poseł 
Kos sam zarekomendował się Izbie jako czło- 
wiek „delikatnych uczuć“ (feiner Mann), tu 
mowca nie może w tem dopatrzeć delikatności 
uczuć, jeżeli przeciwko solidnym instytucyom 
bez żadnych dowodów, zgoła bez uzasadnienia 
podnosi się skargi, jeżeli się niepokoi posiadaczy 
listów zastawnych za granicą, którzy wartości 
słów dr. Kosa ocenić nie mogą. (Zywe okla- 
ski u Polaków). 


W dalszej dyskusyi nad tym przedmiotem 
sprawozdawca Steinwender zalecił do przy- 
jęcia projekt ustawy o zwolnieniu od podatku 
rentowego a mianowicie artykułu I. w uchwa- 
lonein przez komisyę brzmieniu wedle którego 
procenta od listów zastawnych krajowych za- 
kładów hipotecznych, wraz z galicyjskiem 
Towarzystwem kredyt. ziemskiem oraz pro- 
centa od wydawanych przez inne krajowe in- 
stytueye skryptów dłużnych i listów zastaw- 
nych, kas oszczędności włącznie z central- 
nym bankiem niemieckich kas oszczędności 
w Pradze i podobnym centralnym bankiem 


czeskich kas oszczędności w Pradze — wolne 
są od wszelkiego podatku rentowego. 
P. Minister skarbu dr. Bobm-Ba- 


werk oświadczył, że z żywem ubolewaniem 
musi wystąpić przeciwko rozszerzeniu uwol 
nień od podatku rentowego poza sferę listów 
zastawnych na dziedzinę komunalnych obli- 
gacyj, równocześnie jednak zastrzega się prze- 
ciwko zarzntowi fiskalności. Następnie oma- 
wiał P. Minister kwestyę, o ile rozmaite ro- 
dzaje podatków osobistych okazują dążność 
do zwiększania się, przyczen doszedł do wnio- 
sku, że gdyby w dochodacii z podatku ren- 
towego chciano uczynić wielki wyłom, za- 
grożonoby tem samem interesa wszyst- 
kich kól podatkowych, uprawnionych do o- 
trzymywania opustów w podatkach realnych. 
P. Minister myśli więc, że przemawia nie ja- 
ko fiskalista, lecz jako rzecznik interesów lu- 
dności, a dodaje, że zgodziłby się w tej mie- 
rze z pośredniczącym wnioskiem Zedtwitza, 
który znacznemu szeregowi instytucyj przy- 
znaje ulgi podatkowe zamiast całkowitych u- 
wolnień. 

Po przemówieniach generalnych mow- 
ców: contra Prażaka a pro Karola Maksa 
Zedtwitza postanowiono przejść do dy- 
skusyi szczegółowej Po krótkiej dyskusyi 
szczegółowej przyjęto projekt ustawy w dru- 
giem i trzeciem czytaniu z wnioskiem pośre- 
dniczącym Zedtwitza. Wniosek ten opiewa, że 
podatek rentowy dla wymienionych instytu- 
cyj ma być obniżony na pół procent. 

Następnie przyjęto rezolucyę Goetza wzy- 
wającą Rząd, ażeby wziął pod rozwagę zniże- 
nie podatku rentowego także od procentów 
z wkładek w kasach oszczędności. 

Następne posiedzenie lzby posłów dzisiaj. 

Wiedeń, 29 marca. (Telegram). Wnie- 
siony wczoraj przez Rząd w lzbie posłów pro- 
jekt ustawy, tyczący się sprzedania zbytecz- 
nej nieruchomej własności pałistwowej na 
Wawelu w Krakowie, zmierza do urzeczy- 
wistnienia powziętej przez galicyjski sejm 
krajowy z okazyi jubileuszu rządów Najj. 
Pana uchwały, aby starodawny zamek 
królewski na Wawelu przemienić 
w rezydencyę Monarehy. W tym 
celu mają być pozostające w użytkowaniu za- 
rządu wojskowego zbyteczne budynki na Wa- 
welu sprzedane krajowi, a wspomniany za- 
rząd z uzyskanych ztąd funduszów wykona 
budowle w miejsce sprzedanych. W uwzglę- 
dnieniu celu tych transakcyj i ze względu na 
postępowanie w analogicznych wypadkach, za- 
wiera wspomniany projekt ustawy także wnio- 
sek o uwolnienie powyższej sprzedaży od na- 
leżytości stemplowych. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, 25 marca. 


Przed dwoma dniami Ojciec św. przyj- 
mował na zbiorowej audyencyi, w sali Cle- 
mentina, sto kilkadziesiąt osób z tutejszej ko- 
lonii cudzoziemców, przebywających chwilowo 
w Rzymie. Pomiędzy polskimi gośćmi, którzy 
mieli szezęście ueałować rękę Papieża, byli 
na tej audyeneyi: ks. Cecylia Lubomirska z 
panną Michałowską, br. Rodrygowie Potoccy 
z Obrząstowa, hr. Stanisławowa z Czarnom- 
skich Wodzicka z mężem i córkami, p. Bro- 
nikowska z gub. kaliskiej, państwo Sadowscy 
z powiatu wieliekiego i t. d. 

Leon XIII. rozmawiał z przybyłymi o- 
sobami w miarę, jak Go w niskiej lektyce 
obnoszono i wyglądał zdrowo na swój tak już 
podeszły wiek. 

Aby umożliwić pobożnym ujrzenie Ojca 
św., będą urządzane od ezasu do czasu, zbio- 
rowe posłuchania w Watykanie, o które pro- 
śby napływają, w czasie zimy, nadzwyczajnie 
licznie. 

Dzienniki włoskie zamieszczają telegra- 
my z Wiednia donoszące o bliskim przeje- 
„dzie przez Rzym, H. Sienkiewicza i chwilo- 
wym pobycie w Neapolu, gdzie razem z cór- 
ką Sienkiewicz wsiądzie na okręt odpływają- 
cy raz na tydzień do Corfu. Zdaje się ró- 
wnież, iż przy sposobności przejazdu Sienkie- 
wicza przez Rzym, uregulowaną zostanie kwe- 
stya likwidacyi spuścizny artystycznej po ś. p. 
Gierymskim. D. 


Z Sejmu węgierskiego. 


(Telegram) 


Budapeszt, 29 marca. Na dzisiejszem. 
posiedzeniu Izby posłów Sejmu węgierskiego 
przyszło do bardzo burzliwych scen podczas 
rozprawy nad wznowienieim układu z Towa- 
rzystwem żeglugi „Adria“. Minister handlu 
Hegediis wystąpił przeciwko twierdzeniu opo- 
zycyi, jakoby rząd dla tego zmuszony był 
przyspieszyć zawarcie tego układu, że „Baak- 
verein“ -wiedeński nie mógłby wykonać swe- 
go prawa opcyi. Mowca zaprzecza, jakoby 
rząd był kiedykolwiek akcyonaryuszem tego 
banku. Poseł Rakowsky — powiada mini- 
ster — został widocznie wprowadzony w błąd 
przez jakąś szajkę. Nieprawdą jest, jakoby za- 
warcie tego traktatu było grzechem przeciw 
patryotyzmowi lub obrazą moralności polity- 
cznej. Co do twierdzenia Rakowskyego, że in- 
formacye swe otrzymał od członków partyi 
rządowej, minister oświadcza, że tych człon- 
ków, którzyby rzeczywiście coś podobnego 
zrobili, może tylko postawić pod pręgierz pu- 
bliczny i wyrazić im swoją pogardę. (Wielka 
sensacja). 

P. Rakowsky oświadcza ponownie, że 
informował się u członków partyi rządowej. 
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1. LITKRATURY ZAGRANICZNEJ, 


MOP ODPADA 


(„ Mercede“ p. Ippolito Pito d Aste). 


XXIV. 
(Ciąg dalszy). 


PADŁ 


Nie zważając na przerwę, Mercede cią- 
gnęła dalej w najwyższem uniesieniu. 

— Jestem Kreolką. signor, wiesz o tem | 
miłość i nienawiść bywa u mnie potężna, 
nieubłagana! Znasz pan przysięgę, jaką uczy- 
nilam umierającej matce ? Nie zaznam wy- 
tchnienia ani spokoju, dopóki nie pomszezę 
swego biednego ojca! Ale nie dość na tem! 
Syn pański, sam z siebie, uczynił mi podo- 
bne zobowiązanie; obieczł mi, że będzie ręką 
karzącą, gdy tylko dam mu znak, gdzie i ko- 
mu cics ma zadać. On mnie kocha, kocha 
mnie z zapałem i mo. łabym jednem spojrze- 
niem, podniecając go namiętnością, uzbroić 
jego ramię na pana... 

— Mercede ! 

— Tak, na pana, a potem uklękłabym 
przed twojemi dwiema ofiarami i powiedziała- 
bym: „Ojcze, matko, czy jesteście zadowoleni 
ze swojej córki?“ 

Mercede znajdowała się pod wpływem 
najwyższej egzaltacyi, którą wiasne jej sło- 
wa podniecały; piękną była w tej chwili 
niewypowiedzianie ; z oczu jej tryskały takie 
płomienie, z nozdrzy rozdętych i z ust widać 
było taką dzikość niepohamowaną, namiętną, 
że żaden człowiek oprzećby się jej nie potra- 
fil. Rozumiał to Clemente i pomyślał sobie, 
że jeżeli pokaże się taką Alli w uniesieniu 


miłości, namawiając go do pomsty, biedny 
chłopiec nie będzie miał innego wyjścia, tyl- 
ko spełnienie ojcobójstwa i samobójstwa !... 

Zrozumiał to i zadrzał! Jego duma, moe 
jego duszy ustępowały przed tą potęgą, sil- 
niejszą od niego samego. Pochylił głowę, jak 
człowiek przytłoczony ciężarem wielkiej bole- 
ści. Myśl, że jego dzieci pierwsze go potępią 
i rumienić się będą za niego, straszne męki 
mu czyniła. łkanie, od którego powstrzymy- 
wał się już od dłuższego czasu, wybuchnęła 
mu w piersi nareszcie i zaczął szeptać jakby 
sam do siebie : 

— Masz słuszność! Potępiaj mnie, u- 
pokarzaj ? Uzbrój mego syna przeciw mnie! 
Uczyń ojcobójcą człowieka, którego tak ko- 
chałaś ! Masz słuszność! W ten sposób pom- 
ścisz się z lichwą! 

Nastąpiła chwila długiego i uciążliwego 
milczenia. Jakie myśli w tym czasie przewalały 
się w mózgach tych dwojga osób, stojących 
naprzeciw siebie, jak dwa wrogi i wiedzących, 
że z rozmowy, która nastąpi, wyniknąć musi 
wspólne nieszczęście ? 

Mercede ukryła twarz w dłonie; poprze- 
dnie uniesienie ustąpiło miejsca przygaębieniu. 
Straszna walka, jaka w sercu jej się toczyła 
pomiędzy obowiązkiem córki i kochanki, za- 
kończyć się miała. 

Postanowienie jej, o którem myśląc 
tyiko czuła, że serce jej zamiera, ale które 
według jej zdania było jedynie jej godne i 
powinno było być niewzruszone, — musiało 
być nareszcie wyjaśnione. Podniosia piękną 
swą głowę; oczy jej były łzami załane. Nie 
była to już postać zemsty, ale kobieta smutna 
i niepocieszona, obraz rozpaczy. 

— Nie, Signor Adorni, nie! syn pań- 
ski nie będzie was przeklinał. Powinien do 
końca życia nie wiedzieć nie z tej smutnej 
kariki twego życia. Może mój ojciec przeba- 
czyć panu z nieba; ja przebaczyć niestety 
nie mogę. Miłości wielkiej, nieskończonej, 


którą czuję i zawsze czuć będę w sercu dla 
pańskiego syna, poświęcam moją zemstę. Ale 
nie mogę się już z nim zobaczyć. Mojej do- 
brej Lucii, która siostrą dla mnie była i jego, 
Attilli, nie zapomnę nigdy. Dziś jeszcze wie- 
czorem odjadę. ucieknę raczej i nikt odtąd 
wiedzieć nie będzie, czy żyję na świecie. Po- 
gardzam tym chlebem jałinużny, którym 
dotychczas żyłam i wiem, że potrafię wystar- 
czyć sobie sama.... Nie ofiarowuj mi pan swo- 
jego złota, zaklinam... była by to najsroższa 
dla mnie obraza i nie miałabym siły jej za- 
pomnieć! Pocieszaj pan Attillę po moim od- 
jeździe,... powiedz, że zawsze go będę kochać.... 
że nigdy do innego należeć nie będę... nie, 
nie! powiedz mu pan lepiej, żeby zapomniał 
o mnie... wymyśl jaką potwarz na mnie.... 
lepiej żeby pogardzał mna niż własnym oj- 
cem ... może będzie mogł pocieszyć się po mo- 
jej stracie, ale umarl by ze wstydu za ojca l... 
Addio! Uezyń pan Lucię szczęśliwą i pocie- 
szaj Attillę! 

Placz glos jej łamował, ale silna wola 
niezłomną była. Już zawiązała welon na twa- 
rzy i zbliżała się ku drzwiom, gdy gwattowny 
okrzyk Olementa powstrzymał ją: 

— Mercede, jeszeze tylko jedną mi- 
nutę ! 

— (zego pan chcesz ? 

— Nie proszę ciebie, abyś się wyrze- 
kła swego postanowienia; rozumiem, że jest 
ono niezłomne. ponieważ nie możesz i nie 
powinnaś oddać ręki memu synowi i widzieć 
mnie ciągle przy sobie, mnie, jedynego i 
prawdziwego sprawcę smierci twego ojca. 
Ale proszę ciebie o jedną laskę i proszę klę- 
czące przed tobą, w umieniu Lucii i Attilla, 
których kochałaś i kochasz zawsze. 

— SBłucham.... 

— Obiecaj mi, że wrócisz do pani Tra- 
versi, że nie powiesz nikomu o twojej tutaj 
bytności I o naszej rozmowia, że zamkniesz 
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„się w swoim pokoju i będziesz czekać na wia- 
domość odemnie. 

— Ależ... 

— Proszę ciebie tylko o trzy godziny 
zwłoki: jeżeli za trzy godziny nie otrzymasz 
listu odemnie, uczynisz co zechcesz; je- 
żeli zaś nadejdzie pierwej, do czego się zo-| 
bowiązuję, może twoje serce podyktuje ci inny” 
sposób... Ozy zrobisz mi tę łaskę? 

— Tak. 


— A ja najprzód jnż błogostawię cie-| 
bie za postanowienie, która uczynisz i nia 
mam już o nie więcej prosić. 

Clemente podniósł się stanowczy i pe- 
wny siebie. Mercede rzuciła mu ostatnie! 
spojrzenie, więcej litośne, niź gniewne i wys 
szla. 

Pozostawszy sam, baukier błędnem okiem 
spojrzał na oba listy dane mu przez Mercede. a 
potem je spalił. Pomyślał sobie, że Fanny, 
demon jego przeszłego życia, przesladowała: 
go aż do ostatniej chwali: że była narzędziem 
jego zbrodni i narzędziem kary: pomyślał, że 
notaryusz Lanfranchi, pomimo wszystkiego, 
jako uprawniony opiekun Mercede, powinien 
był czynić poszukiwania i dopomódz do zeme 
sty: że jażeliby Fanny milczała. inny głoś 
by się podniósł, aby go oskarżyć; że jego 
dzieci, świat caly, okrył by go pogardą, jego, 
który tak wysoko postawił się w opinii puj 
plicznej — i zamiar, który szybko zamajaczył 
mn w mysli jeszcze przed odejściem Merce 
de, utrwalił się i dojrzał w tym momenrie! 

Usiadł do stołu i napisał dwa listy: od 
czytał je i wsunął w jedną kopertę; zaw. tal 
służącego, rozkazał mu odnieść te listy d 
notarynsza Lanfranchi i oddać mu je oso 
biście. | 

Potem napowrót wziął pióro do ręki) 
gorączkowo zabrał się znowu do pisania. 

(Cige dalszy nastąpi). | 


(Wielka wrzawa i niepokój). Prezydent prze- , część pozostała, aby podzielić dalsze losy 


rywa posiedzenie. 

Po przerwie poseł Berzeviczy składa o- 
świadczenie, że stronnictwo liberalne jest o- 
burzone postępkiem tych członków, którzy 
udzielili informacyi Rakowskyemu i pozosta- 
wia tym panom jeden dzień do namysłu, aby 
sie sami zgłosili, gdyż w przeciwnym razie 
stronnictwo liberalne wezwie Rakowskyego, 
ażeby ich wymienił. , 

Poseł Szent Ivanyi, wśród oklasków, 
proponuje wyznaczenie tym panom 3 dni do 
namysłu. z. 

Wśród ogólnego rozdraźnienia prezydent 
zamknął obrady. 8 

Następne posiedzenie dzisiaj. 
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Zaburzenia studenckie W Rossi 


mpna 


O tem co się obecnie dzieje w państwie 
rossyjskiem, dowiaduje się świat przeważnie 
za pośrednictwem korespondentów pism nie- 
mieckich i londyńskich. Na tej drodze do- 
wiadujemy się też, iż podczas ostatniej rady 
ministrów, odbytej w Carskiem Siole pod 
przewodnictwem cara, Pobiedonoscew 1 mini- 
strowie spraw wewnętrznych i sprawiedliwo- 
ści domagali się zastosowania jak najostrzej- 
szych środków wobec studentów 1 zamiano- 
wania naczelnego redaktora Moskow. Wied. 
ministrem oświaty. l 

Przeciw temu stanowczo wystąpili mi- 
nistrowie: skarbu Witte, wojay Kuropatkin 
i spraw zagranicznych hr. Lamsdorff , prze- 
mawiając za zastosowaniem środków łago- 
dniejszych. Przytem oświadczyli się za znie- 
sieniera drakońskiego przepisu, wedle którego 
studenci biorący udział w zaburzeniach, mają 
być oddani na przeciąg lat dwóch do karnych 
kompanii. Ciż ministrowie zaproponowali po- 
dobno na posadę ministra oświaty p. Kowa- 
lewskiego. 

Z Kijowa donoszą, że tam rozstrzelano 
dnia 22 (9) marca oddanego za karę do woj- 
ska studenta Piratowa, który zelżony przez 
pewnego oficera wymierzył mu przed fron- 
tem policzek. 

Ostatnie zaburzenia studenckie zwróciły 
powszechną uwagę na uczęszczające do wyż- 
szych zakładów naukowych studentki, 
które odegraly w nich wybitną rolę. Jeden 
z dzienników berlińskich otrzymuje w tym 
przedmiocie następującą ciekawą koresponden- 
cyę z Petersburga: 

Ćwierć wieku temu nazwisko jednej ze 
studentek obiegło świat cały, a mianowicie 
nazwisko Wiery Zazulicz. Wykonała ona wów- 
czas zamach na oberpoliemajstra petersbur- 
skiego, gen. Trepowa, za to, że kazał wysiec 
rózgami jednego z uwięzionych studentów. 
Jak wiadomo, sąd przysięglych uwolnił wte- 
dy Zazuliczównę, 8 studenci w tryumfie wy- 
nieśli ją z sali rozpraw. Inna jej koleżanka, 
Zofia Perowska, zapisała swe nazwisko w 
dziejach rewolucyjnych Rossyi w sposób o 
wiele wybitniejszy. Ona to bowiem dała znak 
chustką Ryssakowi, aby rzucił morderczą 
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Inna znów studentka, Wietrowa, spaliła się 
przed kilku laty dobrowolnie w twierdzy Pe- 
tropawłowskiej, w której kazamatach była 
więzioną. 

Rocznica śmierci nieszczęśliwej studen- 
tki, dzień 1% marca, była wlaśnie powodem 
ostatnich krwawo zakończonych demonstra- 
cyj przed soborem Kazańskim. W nich wzię- 
ły studentki bardzo energiczny udział. Da- 
wny jednak typ studentki rossyjskiej, o kró- 
tko ostrzyżonych włosach, w niebieskich o- 
kularach i w zaniedbanym stroju, należy już 
do przeszłości. Gdy dwa lata temu, otwarto 
instytut medyczny dla kobiet, który przed 20 
laty został zamknięty, słuchaczki jego odzna- 
czały się właśnie starannością swej toalety. 
Ten instytut, również jak wyższe kursa dla 
kobiet, zreformowano gruntownie, tak, że rząd 
zdawał się być pewnym „błogonadieżnosti* 
politycznej młodych osób. pragnących ode- 
brać wyższe wykształcenie — tymczasem w 
dniu 17 b. m. przeszło 400 studentek poli- 
eya uwięziła za udział w demonstracji. 

Solidarnie ze swymi kolegami z Uni- 
wersytetu oraz z innych wyższych zakładów 
naukowych, udały się one przed sobór Ka- 
zański I tam stawiły gwałtowny opór koza- 
kom i polieyi. Na wezwanie polieyi do rozej- 
ścia się, żadna z nich nie ruszyła z miejsca, 
a kamień, który wybił z siodła kozackiego 
oficera, rzucony był ręką kobiecą. Studentki 
czuły się obowiązane stać jak mur w chwili 
niebezpieczeństwa po stronie swych kolegów 
i dla tego też policya znęcała się nad niemi 
w nieludzki sposób. 

W otoczeniu policyi dziesiątkami pro- 
wadzono do „uczastków* studeniki z rozwia- 
nym włosem, w podartem ubraniu, z zakrwa- 
wionemi twarzami i skrępowanemi rękami. 
Gdy urzędnicy policyjni wezwali wieczorem 
17 b. m studentki do opuszczenia Michajłow- 
skiego maneżu, gdzie większą część demon- 
strantów internowano — nie wiele tylko z 
nich dało posłuch wezwaniu. Przeważna 


swoich kolegów. 

Radca Dworu Jagicz, profesor języków 
słowiańskich w wiedeńskim Uniwersytecie, 
ogłasza uwagi o zabwzeniach studentów w 
Kossyi. Rodowity Kroat, p. Jagica, od roku 
1871 do 1879 był profesorem na Uniwersy- 
tecie w Odesie, od ruku 1880 do 1855 na 
Uniwersytecie w Petersburgu, a zatem jest 
całkiem upoważniony do wypowiedzenia swo- 
jego zdania o stosunkach na Uniwersytetach 
rossyjskich. Głównej przyczyny złego profe- 
so Jagiez dopatruje się w biurokratycznym 
systemie, który z profesorów robi prostych 
urzędników i przeszkadza wytwarzaniu się sto- 
sunku osobistego zaufania pomiędzy studen- 
tami a profesorami. 

Co do studentów, p. Jagiez twierdzi, że 
ci nie znajdując w miernych zwykle i suchych 
wykładach zaspokojenia swej „fanatycznej żądzy 
wiedzy“, szukają jej przeważnie w książ- 
kach, karmią się najdziwniejszemi utopiami i 
teoryami, i porównywając stosunki własne z 
obcymi, przejmują się ponurym pesymizmem. 
7, tego nastroju studentów korzystają żywioły, 
pragnące sprowadzić powszechny, polityczny 
przewrót. 

Profesor Jagicz podnosi też, że przed 20 
laty, ilekroć wydarzył się zamach skrytobój- 
czy, masy zwracały się przeciwko studentom. 
gdy teraz zaznacza się wyraźnie wspólność 
pomiędzy masami a studentami. W każdym 
razie uwagi p. Jagicza dostatecznie wyjaśniają 
rzeczywiste przyczyny rozruchów studenckich 
i nie potrzeba wcale, jak to czynią pewne 
dzienniki rossyjskie, domyślać się „obeych* 
wpływów, które nibyto buntują studentów 
rossyjskich. 


KRONIKA 
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— Z Uniwersytetu. P. Henryk hr. Rus- 
socki, praktykant Namiestnietwa, otrzymał na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 


— Mianowanie. Dr Sianisław Konera, 
dotychczasowy lekarz szpitala św. Łazarza w 
Krakowie, zamianowany został dyrektorem szpi- 
tała w Lubaczowie 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galieyi, redagowanego w 
e. k. Radzie szkolnej krajowej, nr. 12 wydany 
dnia 27 marca b. r., zawiera: Rozporządzenie 
c.k. Rady szkolnej krajowej do e. k. Rad szkol- 
nych okręgowych i zarządów szkół typu miej- 
skiego w sprawie nauki dopełniającej w tych 
szkołach; Rozporządzenie e. k. Rady szkolnej 
krajowej do wszystkich c. k. Rad szkolnych o- 
kręgowych, zarządów szkół i nauczycieli szkół 
łudowych; Wiadomości osobiste; Organizacya 
szkół; Bndowa szkół; Orzeczenia zasadnicze Mi- 
nisterstwa i ttybunałów; Wiadomości statysty- 
czne; Konkursa; Ogłoszenia licytacyi. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. Sobota, dnia 30 b. m., Zakład fizyczny 
dr. L. German „Szekspir i jego dzieła: Burza. 
Znaczenie Szekspira w dziejach dramatu ; wplyw 
na dramat nowoczesny“. 

Uniwersytet (ul. św. Mikołaja 4) sala XIV 
od godziny pół do 8 do pół do 9 prof. dr. J. 
Nusbaum „O budowie i życiu zwierząt". Z de- 
monstracyalni. 


— Wiec powszechny odbędzie się w 
niedzielę, dnia 3l b. m. o godzinie 4 po połu- 
dniu w sali ratuszowej, zwołany przez posla na 
Sejm krajowy p. Józefa Soleskiego, na którym 
roztrząsane będą sprawy upaństwowienia gimna- 
zyum cieszyńskiego, oraz budowy dróg wodnych 
w Galicji. 

— Związek naukowo-literacki urządza 
w sobotę, dnia 30 b. m., odczyt dr. S. Eljasza- 
Radzikowskiego „O stylu zakopańskim* (z obra- 
zami świetlnymi) w sali Zakładu fizycznego Uni- 
wersytetu (ul. Długosza). Początek o godzinie 
pół do 8. 


— ZTow. dla popierania nauki pol- 
skiej we Lwowie. Jako członkowie zalożyciele 
z wkładką 200 K. przystąpili do Towarzystwa 
w dalszym ciągu: Towarzystwo Bratniej pomocy 
słuchaczów wyższej Szkoły rolniczej w Dubla- 
nach, „Prawnicy warszawscy”, oraz pp.: Artur 
Zaremba Cielecki, poseł na Sejm krajowy, dr. 
Paweł Dąbrowski, adw. kraj. i Leopold Świder- 
ski, adw. przys. w Warszawie. 

Jako członkowie wspierający dożywotni z 
wkładką 50 K., przystąpili do Towarzystwa: 
hr. Józef Kalinowski, radca sądu krajowego i 
p. Wiktorya Niedziałkowska, przełożona zakładu 
naukowo-wychowawczego żeńskiego. 


— Z Tow. ludoznawczego. Posiedzenie 
naukowe odbędzie się w sobotę, dnia 30 b. m., 
o godzinie 6 wieczorem w sali muzeum botani- 
cznego Uniwersytetu (I piętro). Porządek dzienny: 
P. Stanisław Zdziarski: Rydla „Zaczarowane 
koło* i Orkana „Skapany świat“, a poezya lu- 
dowa. Wstęp wolny dla członków Towarzystwa 
i dla wprowadzonych gości. 
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— (Czwarty koncert Towarzystwa mu- 
zycznego odbędzie się w niedzielę, 31 b. m., 
w sali „Sokoła“ o godzinie pół do 1 w pału- 
dnie. Program obejmuje wielkie oratoryum Beetho- 
vena „Chrystus na górze oliwnej* na sola, chór 
mięszany i orkiestrę. 


— £ Banku austro-węgierskiego. Rada 
generalna Banku austro - węgierskiego zatwier- 
dziła na onegdajszem posiedzeniu nawinacyę p. 
Ludwika Kransera na naczelnika filii Bankn w 
Przemyślu, a p. Józefa Zgórskiego na naczelnika 
filii w Tarnowie. 


— Złośliwy Koń. Parobek Jacek Zamie- 
chowski, kładąc wczoraj koniowi obrok do żłobn, 
kopnięty został przez zwierzę tak silnie w twarz, 
że odniósł ciężką ranę w dolną wargę i drugą 
w głowę koło ucha. Po opatrzeniu przez stacyę 
ratankową, odesłano go do szpitala powszechnego. 

== Brebrny remontoir z licznymi pamią- 
tkowymi wisiorkami, znaleziony na ul. Karola 
Ludwika, złożono w policji. 

== Za 30 h. sprzedał parę złotych kul- 
czyków z brylancikiem, wartości 80 K, niezna- 
nemn handełesowi zarobnik J. Kuryś, nabywszy 
je za 20h. od chłopca lakierniczego 18 letniego 
Ulmana, który je wykradł w czasie roboty z 
mieszkania kupca Pfaua. 

== Zaginął od 8 miesięcy 14-letni Mi- 
chał Lipka, syn Piotra i Maryi, rodem zę Lwo- 
wa, wydaliwszy się z terminu od kowala Hiittera 
w Malczycach. 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, z zakonu 00. Franciszkanów ks. Antoni 
Chęciński. 

W Warszawie, Antonina z hr. Krasickich 
baronowa Neuhofi-Ley, właścicielka dóbr, w 62 
roku życia. 


— „Rodzina“ w Bochni odbędzie doro- 
czne walne zgromadzenie w niedzielę, 31 b. m. 
o godzinie pół do 8 po południu w lokalu To- 
warzystwa zaliezkowego. 


— Btraszny wypadek zdarzył się w 
Chmielniku, w gubernii kieleckiej. Przy uliey 
Pinezowskiej, w domu piętrowym, wybuchł po- 
żar w piekarni na dole. Ogień spostrzeżono pó- 
źno, kiedy płomienie ogarnęły już klatkę scho- 


dową, wiodącą na piętro, zamieszkane przez ro-, 


dzinę żydowską. Noc była; cała rodzina spała. 
Obndził ja dym gryzący i gorąco... Matka i 
czworo dzieci usiłowały ratować się, ale już hyło 
za późno. Wkrótce płomienie objęly mieszkanie, 
z którego do uszn bezradnego tłumu na ulicy 
dolatywały przejmujące przeraźliwe wołania o 
pomoc. Wołania słabły, aż nareszcie ucichły... 
Z ped gruzów wydobyto zwęglone zwłoki Chai 
Mendli (lat 35), Moszka Suekera (lat 7), Ajdli 
(lat 4), Abrahama (lat 8) i Ruchli (7 miesięcy). 


— Największy zbiór cygar na Wę- 
grzech posiadał zmarły hr Maurycy Esterhazy, 
a w inwentarzu oszacowano ich wartość na 80.000 
K. Najdroższe cygaro kosztowało 7 K. 84 h., 
najtańsze 2 h. Cygara te będą obeenie sprzeda- 
wane z wolnej ręki między arystokratami wę 
gierskimi. 


— Wielkie wzburzenie w Rumie w 
Slawonii, wywołała zbrodnia, popełnicua na 
burmistrzu tamtejszym. Oto podczas ostatniego 
targu burmistrz Glavatky polecił aresztować 
bandę fałszerzy pieniędzy. Gdy ich żandarmi 
przyprowadzili do kancelaryi gminnej, a bur- 
mistrz począł spisywać protokół, jeden z fat- 
szerzy dobył rewolweru i wystrzelił dwa razy 
do burmistrza. Oba strzały były celne i bur- 
mistrz w kilka minut potem umarli. Mieszkańcy 
Rumy chcieli zbrodniarza rozszarpać i tylko z wiel- 
kim trudem udało się żandarmom odprowadzić 
mordercę do więzienia. 


— Morderstwo i samobójstwo. Z No- 
wostaszyc w Czechach donoszą, że w gminie 
Rencowie wydarzył się krwawy wypadek. Stra- 
żnik Wiskoczil zakłuł nożem naprzód swoją żonę 
a następnie sam wskoczył do studni. 


— Piękny spadek. Poddany grecki, nie- 
jaki Mudjadjogli, zmarły przed 50 laty w In- 
dyach wschodnich. wyraził w testamencie Życze- 
nie, aby kapitał pozostały po jego śmierci był 
złożony w banku angielskim na procent skła- 
dany i dopiero po latach 50 oddany spadkobier- 
com legalnym. W tych dniach właśnie upłynęło 
lat 50 od daty złożenia pieniędzy w banku, a 
kapitał wzrósł do wysokości 44,800.000 fnt. szt. 
Olbrzymi ten majątek dziedziczą krewni zapiso- 
dawey, zamieszkali w Filippopolis. 


— Przytułek dla kobiet z półświatka, 
Z Petersburga donoszą: Staraniem Towarzystwa 
obrony praw kobiety otwarty tu będzie wkrótce 
przytułek dla prostytutek, które wyraziły chęć 
poprawienia się i wrócenia na uczciwą drogę. 


— Potwór płci męskiej. W tych dniach 
w paryskiem Towarzystwie lekarskiem przed- 
stawiono potwora płci męskiej, pozbawionego rąk 
i nóg. Człowiek-kadłub nazywa się Mikołaj Ko- 
bełkow, pochodzi z Rossyi azyatyckiej. Jest on 
piętnastem dzieckiem rodziny, złożonej z 16 dzieci. 
Sam jest żonatym i ojeem dzieci, z których 6 
żyje i dobrze są zbudowane. Z pomocą policzków. 
głowy i ramienia pije, je, pisze, rysuje. 


Notatki |ileracko-0r1ystCZNO, 
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Z estrady. P. uriinfeld nie jest myśli- 
cielem. P. Griinfeld nie jest również poetą. Dla 
p. Griinfelda myśl muzyczna tkwi wyłącznie w 
brzmieniu, ton jest dla niego absolutem, a nie 
Uómaczem myśli. Ale może dla tego właśnie jest 
p. Griiuteld jednym «x najlepszych kolorystów, 
olśniewającym przepychem barwy, purywającym 
wrażeniem czysto zmysłowem. Makart przetłó- 
maczony na muzykę. Jak w tym ostatnim, tak 
iw nim pulsuje lekka krew wiedeńska, tkwi 
pociąg do piękna, ale do tego, eo leży na wierzchu 
przemawia tylko do fantazyi, czaruje i usidla 
zmysły. Nie ma też w Wiedniu popularniejszego 
od niego pianisty, podobnie jak nie było popu- 
larniejszego kompozytora od Jana Straussa, po- 
mimo że mieszkał tam przecież i Brahms. 

Należy wszakże przyznać, że w kierunku, 
który reprezentuje p. Griinield, trudno o większe 
od niego mistrzowstwo. Malo kto posiada tak 
liezne odcienie uderzenia, tak czarujące pianissi- 
ma, tak nienagannie okrągłe pasaże i tryłe. I to 
także pewne, że Griinfeid zna doskonale swe siły 
i liczy się z niemi. Grając wszystko na dźwięk, 
układa też program przeważnie z rzeczy, dla 
których dźwięk wystarczy. Prawda, że nie scho- 
dzi z drogi ani Chopinowi, ani Brahmsowi, ale 
ci są też najsłabszą stroną Griinfelda. Najsłabszą 
z tego, co grał onegdaj. Beethoven lub Bach 
byłby niezawodnie jeszcze słabszą. A Schumann? 
Sądzę, że „Waldscenen* nie należą do głębszych 
utworów tego mistrza, że i one również mają 
charakter przeważnie malowniczy i dla tego wolę 
je w wykonaniu Grinfelda, aniżeli Chopina lub 
Brahmsa. Najchętniej wszakże słucha się u niego 
tych lekkich, zgrabnych i błyskotliwych rzeczy 
jak Griega „Papillon*, Poldiniego „Marche mi- 
gnonne*, lub gawot własnej jego kompozycji. 

Ale najlepiej, bo najbardziej subjektywnie 
prezentuje się Griinfeld w transkrypcyach wła- 
snej faktury. Ze stanowiska ściśle muzycznego 
możnaby wprawdzie rzeczom tym niejedno zarzu- 
cić. Trudno n.p. pogodzić się z tem, jak Griin- 
feld parafraznje chór pielgrzymów z „Tannhśu- 
sera", któremu odbiera całą powagę. W ogóle 
faktura tych transkrypcyj wykwintną nie jest. 
Ale dla pianisty, dla wirtuoza sams phrase, ja- 
kim jest Griinfeld, są one nader wdzięcznem po- 
lem, zwłaszcza dla brawury. 

Griinfeld jest pewnego rodzaju specyalno- 
ścią. Zapewne, że specyalność ta nie każdego 
zadowoli, ale i to coś warte, jeżeli na chwilę, 
jak dobry szampan, podnieci fantazyę i zmysły. 
Nie pozostawi po sobie dłuższego posmaku, ale 
nie przyprawi też nikogo o ból glowy. 

Seweryn Berson. 


fygmunt SŚtojowski -— jak donoszą z 
Berlina — koncertuje tamże z nadzwyczajnem 
powodzeniem. Trzeci jego koncert z udziałem 
orkiestry Filharmonii, należał do najbardziej zna- 
miennych w tym sezonie. 


Paderewskiego spotkało — jak wiado- 
mo — wielkie nieszczęście. Oto jak donosi Ku- 
ryer Warszawski, tuż przed rozsprzedaniem 
biletów na koncert jego w Teatro reale w Ma- 
drycie, nadeszła depesza o nagłym jego wyjeździe 
do Niemiec z powodu śmierci 19 -letniego syna 
jego, przebywającego już od dłuższego czasu w 
sanatorynm. Artysta wyjechał na Paryż do łoża 
śmierci ukochanego swego dziecka, którego zwłoki 
zabalsamowane przewiezione będą do Warszawy. 
Paderewski cierpi straszliwie. Wszystkie koncerty 
odwołane. W tym roku wogóle grać już nie bę- 
dzie nigdzie. 

Sara Bernhardt, jak donosiliśmy nieda- 
wno, telegrafowała do Henryka Sienkiewicza o 
pozwolenie na przeróbkę „Ogniem i mieczem* na 
scenę dla jej teatru. Sienkiewicz pozwolenia 
udzielił, zaznaczając, że czyni to „z przyjemno- 
ścią i zaufaniem*. W odpowiedzi na to Sara 
Bernhardt przesłała autorowi „Krzyżaków* na- 
stępujący, datowany z Louisville, w Ameryce Pół- 
nocnej, telegram: „Bądź pan przekonany, że pań- 
skie zaufanie zawiedzione nie będzie. Mam pań- 
skie słowo, pan masz moje; jestem bardzo zado- 
wolona — pan będziesz bardzo zadowolony, List 
wysyłam. Sara Bernhardt". 


„Zycie na žart“. Wczoraj odbyła się 
w obecności autorki p. Zapolskiej próba czytana 
dramatu „Życie na żart“. Występuje w nim pra- 
wie caly personal teatralny, bo sztuka zawiera 
30 ról; wymaga ona wielkiej wystawy, gdyż 
każdy akt odbywa się w innej dekoracyi. Głó- 
wne role grają panie: Bednarzewska, Solska, 
Węgrzynowa, Jankowska, Oichocka, Michnow- 
ska, Ogińska i t. d. Świetnie i mister- 
nie skreśloną postać hr. Caserty, wziętą z rze- 
czywistości, odtworzy p. Solski, a drugą ważną 
rolę bohaterską sztuki, Stania, p. Tarasiewicz. 
Innne role znajdują się w rękach pp.: Romana, 
Nowackiego, Kosińskiego, Stanisławskiego, Hie- 
rowskiego, Kliszewskiego i t. d. Sztuka w czy- 
tanin wywarła silne na artystach wrażenie. Re- 
żyseryę objął p. Solski. Premiera odbędzie się 
w tygodniu poświątecznym. 


Dziś w piątek po raz drugi „Złote runo*, 
dramat współczesny w 8 aktach Stanisława Przy- 
byszewskiego. 

| W sobotę po raz ostatni w tym sezonie 
„Zydówka*, wielka opera w aktach Halevyego. 
Ostatni i pożegnalny występ I. Warmutha i E. 
Strassernównej. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu „Odrodzenie“, komedya w 3 aktach Fr. 
Schónthana i Koppeł-Ellfelda. 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
raz Vlll-my „Wesoła dwójka“, operetka w 8 
aktach Ziehrera. 


Rada miasta Lwowa. 


NAWE 


(Posiedzenie z dnia 28 marca). 


Otwierając wczorajsze posiedzenie Rady, 
odpowiedział prezydent miasta dr. Mała- 
chowski na interpelacyę, wniesioną na je- 
dnem z poprzednich posiedzeń przez r. Wali- 
chiewicza, w sprawie dokonanej u niego egze- 
kucyi mobilarnej za nieopłaconą grzywnę, a 
wymierzoną z powodu nie przedłożenia w 
swoim czasie fasyi czynszowej. P. prezydent 
oświadczył, że biuro egzekucyjne w tym wy- 
padku postąpiło sobie rzeczywiście zbyt ener- 
gicznie i że na przyszłość podobne wypadki 
zdarzać się nie będą mogły. Z kolei odczy- 
tane zostało pismo krajowej Dyrekcyi skar- 
bu, z którego wynika, że nałożenie grzywny 
w kwocie 20 K. na p. Walichiewicza było 
nieuzasadnione, gdyż sprawdzono, że p. Wa- 
lichiewicz fasyę do podatku czynszowego w 
swoim czasie przedłożył. W skutek tego też 
krajowa Dyrekcya skarbu grzywnę tę odpi- 
Sała. 

Następnie polecił dr. Małachowski se- 
kretarzowi Rady odczytać pismo krajowej 
Dyrekcyi skarbu jakie nadeszło wczoraj w 
południe do prezydyam magistratu. Pismo 
to w streszezeniu brzmi, jak następuje: 

Z peryodycznych wykazów i sprawozdań 
administracyi podatków i głównego urzędu 
podatkowego we Lwowie za rok 1900 dowie- 
działo się prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
ku swemu wielkiemu ubolewaniu, że w po- 
wierzonych magistratowi m. Lwowa czynno- 
ściach ściągania podatków stałych, należytości 
i innych danin państwowych w obrębie mia 
sta Lwowa, które to czynności są od lat wielu 
przedmiotem nieustającego zaniepokojenia i 
troski władz skarbowych — wzmaga się od 
lat kilku eoraz większy zastój i nielad, a spo- 
sób urzędowania magistratu w tym dziale po- 
ruczonego zakresu najpoważniejsze budzić musi 
obawy. 

Stwierdzono przedewszystkiem, że zale- 
głości w podatkach stałych wraz z egzekutnem 
i odsetkami za zwłokę wzrastają we Lwowie 
stale, a w ostatniem trzechleciu dosiegły sum 
bardzo wysokich. Wynosiły bowiem bez do 
datków z końcem 1895 roku 2,271.318 koron, 
z końcem 1899 roku 3.084,256 koron, z koń- 
cem 1900 roku 8,196.298 koron, w procen- 
tach zaległości wynosiły w 1898 roku 5123 
pre., w 1899 roku 59:49 proc., w 1900 roku 
65:21 pre., całego przypisu. 

W całej Galicyi wraz ze Lwowem wy- 
nosiły zaległości z końcem 1899 r. 32 pre. 
ogólnego przypisu podatków stałych, a po po- 
trąceniu zaległości m. Lwowa około 18 pre. 

Reskrypt porównywa następnie przypis i 
zaległości w poszczególnych rodzajach podat- 
ków z osobna. Cały przypis wszystkich poda- 
tków w roku 1900 wynosił we Lwowie 
4,901.569 koron, a zaległość z końcem tegoż 
roku wynosiła 8,196.298 koron. Chcąc zaś o- 
trzymać dokładny obraz zaległości w podat- 
kach, co do których magistrat wykonywał 
egzekucyę, wypada od rocznego przypisu 
wszystkich podatków za r. 1900 — 4,901.569 
koron odciągnąć podatki, opłacane przez ban- 
ki, koleje, fundusz propinacyjny i inne insty- 
tueye, dalej podatek osobisto dochodowy od 
poborów służbowych urzędników, strącany 
przy wypłacie pensyj, dalej podatek ren- 
towy, strącany przy wypłacie kuponów, o- 
gółem w sumie 1,755.000 koron. Pozostaje 
tedy ogólny postulat podatkowy za r. 1900, 
na który ingerencya magistratu w ogóle roz- 
ciągać się mogła w kwocie 8,146.569 koron. 
Przeciwstawiona tej cyfrze cyfra zaległości 
kontrybuentów miasta Lwowa w wysokości 
8,196.298 koron stanowi więcej jak 100 pre. 
przypisu. | 

Jeżeli nakoniec weźmie się na uwagę i 
tę okoliczność, że pewna ilość kontrybuentów 
m. Lwowa daniny publiczne w terminach 
przepisanych opłaca, a tem daje dowód, że 
obowiązkom w tym kierunku zadość uczynić 
można, skoro tylko są chęci po temu, wtedy 
okaże się, że przy wielkiej części kontrybuen- 
tów m. Lwowa zaległości przekraczają o wiele 
należność roczną 

W reskrypcie podniesiono dalej, że kon- 
trybuenci m. Lwowa zalegali z końcem roku 
1900 z podatkami (Wraz z dodatkami i nale- 
żytościami w kwocie 7 milionów koron. Jest 
to suma wprost zastraszająca! A tych bez ża- 
dnego porównania wyższych zaległości miasta 
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stosunkami ekonomicznymi uzasadnić nie mo- 
żna, gdyż stosunki te w stolicy kraju zawsze 
jeszcze są korzystniejsze, niż w mniejszych 
miastach i po wsiach. 

Następnie podnosi reskrypt, że na wy- 
sokość zaległości nie wpływają bynajmniej 
rzekomo niedokonane odpisy podatku domo- 
wo-czynszowego, z tytułu próżnego stania mie- 
szkań,: albowiem wszystkie, odpisy z tego ty- 
tuła po koniec trzeciego kwartału 1900 roku 
zostały już zrealizowane i uwzgłędnione. 

Jeżeli w przytoczonych cyfrach zale- 
głości w podatkach osobistych mieszczą się 
może dość znaczne sumy podatków nieścią- 
galnych, które ostatecznie będą musiały być 
odpisane, to nie można pominąć tej okoli- 
ezności, że nieściągalności te powstały w 
wielkiej części z winy magistratu, który za- 
niedbał ściągnąć je we właściwym czasie, za- 
nim restanci popadli w stan niewypłacalno- 
ści, Lwów opuścili lub pomarli, dalej, że ma- 
gistrat zwleka zbyt często nawet przez dzie- 
siątki lat z przedłożeniem władzom skarbo- 
wym swych wniosków na odpisanie zaległo- 
ści z tytułu nieściągalności, a wnioski magi- 
stratu, skoro wreszcie przedłożone zostaną, 
muszą być badane z wielką ścisłością, bo na 
odpisanie takich zaległości, na podstawie sa- 
mego wniosku magistratu — władze skarbo- 
we — jak to później zostanie wykazane — 
absolutnie zgodzić się nie mogą. 

Dalej podnosi reskrypt, że w tych ro- 
dzajach podatków, do których głównie odnieść 
należy czynność egzekucyjną magistratu — 
okazuje się staly spadek, a mianowicie w po- 
datku gruntowym, domowo-czynszowym odr. 
1898—1900 zaległości wynosiły 78:32 —76 89 
pre., co świadczy wymownie o niesłychanem 
zaniedbaniu miejskiej służby egzekucyjnej, al- 
bowiem właśnie te podatki, ze względu na pe- 
wność i regularność dochodów, wpływać po- 
winny najlepiej. 

Dalej także powszechny podatek zarob- 
kowy, chociaż istnieje dopiero od 3 lat wy- 
kazuje wygórowaną zaległość 308.526 koron, 
czyli 96:58 pre. ogólnego przypisu na r. 1900. 
Również rażące są zaległości dawnego poda- 
tku zarobkowego, oraz dawnego podatku do- 
chodowego, które z końcem r. 1900, zatem w 
trzy lata po zupelnem ich zniesieniu wynosiły 
298.436 K. 

Najlepszą miarą sprężystości w stoso- 
waniu środków przymusowych są należytości 
egzekucyjne. 

Dn samienniej i regularniej przypomina 
się kontrybuentowi obowiązek uiszczenia da- 
nin publicznych, im energiczniej występuje się 
przeciw tyin, którzy od tego obowiązku stale i 
zasadniezo się usuwają — tem więcej narasta ko- 
sztów egzekucyjnych, a tem mniej rosną pro- 
centa zwłoki. Stosująe tę regułę do stosun- 
ków lwowskich, wykazuje Dyrekcya skarbowa, 
że egzekutne wynosiło w r. 1898 52.858 K., 
w 1899 — 51.142 K., w 1900 — 45.947 K. 
zatem stale spadało, natomiast odsetki wyno- 
siły w r. 1898 — 46.590 K., w 1899— 47.441 
K., w 1900 — 58.682 K., zatem stale się 
zwiększały. 

Wywody powyższe stwierdzają, że ani 
stosunki ekonomiczne, ani wysokie wymiary 
podatku nie są powodem wzrostu zaległości 
podatków w mieście Lwowie do niebywałej wy- 
sokości. 

Przyczyną tych restancyj jest wyłącznie 
i jedynie opieszała, z istniejącymi przepisami 
niezgodna, w lieznych wypadkach pobłażliwa 
i systemem protekcyj się kierująca akcya ma- 
gistratu w poruczonym zakresie działania egze- 
kucyj podatkowych. 

Omawiając następnie sposób przeprowa- 
dzania egzekucyi, podnosi dyr. skarbu, że 
samo doręczanie kart upominających odbywa 
się nieregularnie, mimo, że gmina traci przezto 
znaczne kwoty tytułem egzekutnego. 

Drugi stopień egzekncyi przeprowadza 
się jak najdowolniej. Osoby możne i wpły- 
wowe, choć za szereg lat z bardzo znaczne- 
mi kwotami zalegają, wolne są z reguły od 
nieprzyjemności grabieży. Magistrat m. Lwo- 
wa o kwestye kompeteneyi wcale się nie 
troszczy i jak w dalszym ciągu reskryptu 
dyr. skarbu konstatuje, działa zupełnie samo- 
wolnie i prostem zaniechaniem przepisanej 
egzekucyi uzurpuje sobie kompetencye krajo- 
wej władzy i ministerstwa. Dzieje się to prze- 
ważnie w wypadkach zaległości większych i 
na szereg lat się rozciągających, a to nawet 
u osób, którym spłacenie tych restancyj nie 
sprawiłoby trudności. 

Prez. kraj. dyrekcyi skarbu pyta nastę- 
pnie, co usprawiedliwić może postępowanie, 
zarządzające w licznych wypadkach doraźną 
egzekucyę przeciw kontrybuentom niezamcż- 
nym, z ciężkiej pracy rąk utrzymujących sie- 
bie i nieraz liczną rodzinę, dla których splata 
kilku lub kilkunastu koron często większy sta- 
nowi ciężar, niż dla innych uiszczenie kilku- 
set, lub kilkutysięcy koron tytułem danin 
panstwowych, gdy równocześnie dozwala 
się na to, że ludzie zamożni, przedsiębior- 
cy, kapitaliści, liczni właściciele domów, co 
kwartał lub co miesiąc czynsze bez troski 
pobierający, oswą powinność podatkową wcale 
się nie troszczą, że u takich kontrybuentów 
zaległości podatkowe wzrastają na tysiące, 


nawet na dziesiątki tysięcy, a magistrat za- 
ledwie się odważy doręczyć im i to z reguły 
tylko od ezasu do czasu kartę upominającą. 

Odpowiedzialność za te nieprawidłowości 
spada na magistrat, a w pi-rwszej linii na 
tych, którzy za jego czynności odpowiadają. 
Bardzo jaskrawe, a w wysokim stopniu nie- 
korzystne światło na postępowanie magistratu 
w dziale egzekucyjnym rzuca fakt, że prze- 
ważna część osób do reprezentacyi i zarządu 
miasta Lwowa należących, stale zalega z po- 
datkami, których wysokość do bardzo powa- 
żnych dochodzi kwot, a okres zaległości sięga 
w pojedynczych wypadkach od 6—12 lat, w 
jednym wypadku nawet wiele dalej wstecz. 

Dowodem bardzo bolesnym, do jakiego 
stopnia nieprawidłowości doszło postępowanie 
organów egzekucyjnych magistratu jest ta o- 
koliczność, że w pierwszych dwóch i pół mie- 
siącach b. r. zdarzyło się 182 wypadków, w 
których magistrat wykazał administracyi po- 
datkowej resłantów podatkowych, jako we 
Lwowie zupełnie nieznanych i na podstawie 
tego przedłożył wnioski na odpisanie zaległo- 
ści, zaś adiministracya podatków, często już 
do kilku godzin, a w każdym z tych 182 wy- 
padków do kilku dni zdołała bez wszelkiego 
trudu tych dłużników, stale we Lwowie mie- 
szkających, wyśledzić. 

Nie lepiej ma się rzecz z wnioskami 
magistratu na odpisanie podatków z tytułu 
ubóstwa. I pod tym względem administracya 
podatkowa zebrała w krótkim czasie informa- 
cye, niezgodne z informacyami magistratu. 

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
nie wątpi — jak podnosi w dalszym ciągu re- 
skrypt — że prezydyum magistratu rozpa- 
trzywszy się choć cokolwiek w opłakanych 
stosunkach swego biura egzekucyjnego. przyj- 
dzie do przekonania, że stosunki te radykal- 
nej i koniecznej wymagają sanacyi. 

W rezultacie, prezydyum dyrekcyi skar- 
bu, wykonywając przysługujące administracji 
skarbowej prawo nadzorowania służby egze- 
kucyjnej magistratu miasta Lwowa — zarzą- 
dziło lustracyę agend biura egzekucyjnego 
magistratu i poruczyło przeprowadzenie tej 
czynności starszemu radey skarbu Karolowi 
Fritzowi ze współudziałem panów: starszego 
radey skarbu Adolfa Pawłowskiego, radey dr. 
Jana Skwarczyńskiego i kontrolora głównej 
kasy krajowej Wiktora Rosenfelda. 

Po odczytaniu tego pisma zabrał głos 
dr. Małachowski i oświadczył, że niektó- 
re. z podniesionych w tem piśmie zarzutów 
jak n. p. aby organa egzekucyjne protegowały 
możnych i wpływowych kosztem uboższych, 
Są calkiem nieuzasadnione i nie odpowiadają 
istotnemu stanowi rzeczy. 

Na wniosek prezydenta miasta uchwa- 
lono pismo to udzielić komisyi lustracyjnej 
do zbadania i przedlożenia o ile możności jak 
najspieszniej pelnej Radzie sprawozdania i 
wniosków. 

W dalszym ciagu posiedzenia uchwalo- 
no sprawę dostarczania ubogim tańszego opa- 
ła odesłać napowrót do magistratu i sekcyj 
z poleceniem przedłożenia Radzie odpowie- 
dnich wniosków w miesiącu czerwcu. 

Na wniosek r. Gołąba uchwaliła Rada 
oddać roboty około ogrodzenia stacyi pomp 
w Woli dobrostańskiej firmie Piotrowicz i 
Schumann za kwotę 7485 koron. 

Po uchwaleniu subwencyi Towarzystwu 
dziennikarzy polskich na r. 1901 w kwocie 
400 koron i dla szkoły ewangielickiej w kwo- 
cie 2400 koron zamknął prezydent miasta dr. 
Małachowski o godz. 9:15 z powodu spóźnio- 
nej pory wczorajsze posiedzenie. 


Najnowsza powieść kobieca 
w Niamczech, 


(Ciąg dalszy). 


Jak Elżbietą Rcinharz, tak i autor- 
ka najszczęśliwszą jest, stanąwszy na zie- 
mi świeżej i zdrowej. Jej powieści i no- 
welle z podnóża pasma Kifel okazują talent 
p. Viebig w calej pierwotnej sile piękności 
(„Kinder der Eifel*, „Vor Thau und Tag“ 
„Das Weiberdor(*). Ech autorka nie darmo 
żyje w czasie, kiedy ochłonąwszy z pierwsze- 
go zapału lub oburzenia, można spokojnie o- 
cenić charakter literacki Zoli, oddzielić żuzle 
od złota. Klara Viebig ze wszystkich dzisiej- 
szych autorów niemieckich najwięcej skorzy- 
stała. najmniej się zepsuła indywidnalnością 
genialnego twórcy „La Terre“. Od niego przy- 
jęła ten wspaniały dar ujęcia wielkiej masy 
ludu, wydobycia na wierzch i uplastycznienia 
potężnych sił natury, pokazania losów jedno- 
stki na tle olbrzymiej znaczącej całości. To 
też te świeże, pierwotne postacie ludu, zako- 
panego wśród gór i rzek, te gorące namię- 
tności i elementarne porywy żyją pod jej 
piórem, a zmysł artystyczny pozwala autorce 
wyrazistości postaci i sytuacji, nie przeciągać 
aż tam, gdzie się kończy sztuka, a panuje 
brutalna gonitwa za tanimi efektami. Pod 
wplywem Zoli, zmodernizowanym własną au- 
torki indywidualnością, zostaje ona też w 
przedstawieniu uezuć i scen miłosnych. Pod 


tym względem niemieckie powieściopisarki 
mogły istotnie i najcierpliwszego czytelnika 
oburzyć; była bowiem albo śmiesznie niemą- 
dra pruderya, albo estetycznie i etycznie 
wstrętne połączenie ukrytej lubieżności i o- 
krywającej ją przejrzyście jednak ekliwej sen- 
tymentalności. P. Viebig wie, że ludzie, tak 
mężczyźni, jak i kobiety, mają gorącą krew 
w żyłach, a miłość jest nietylko poezyą, ale 
i prawem natury; ponadto zaś umie i tu 
podnieść szczegółowe objawy do wysokości 
wspaniałego symbolicznego znaczenia, a tak 
nawet duszna atmosfera erotyczna nie obraża 
zdrowego poczucia prawdziwej moralności. 

Nie mogąc zatrzymać się przy każdym 
z ogłoszonych dotychczas tomów, wolę obszer- 
niej przedstawić jako ilustracyę powyższych 
wywodów przedostatnią powieść „Das Wei- 
berdorf“, stanowiącą na razie szczyt twórczo- 
ści poetki. Motyw ogromnie śmiały i orygi- 
nalmy, w przeprowadzeniu tu i ówdzie wadli- 
wy. Jest wieś u stoków gór Kifel; biedna, 
mała a przeludniona. To też wszyscy bez wy- 
jątku mężczyźni emigrują na robotę do ko- 
palń w Bochum, a wracają tylko dwa razy 
do roku na kilka dni, na Boże Narodzenie i 
na św. Piotra i Pawła. Wtedy radość kobiet 
złączonych z mężami i kochankami dochodzi 
do szału, bo tylko tak można zabić w so- 
bie świadomość, że jutro znowu będą same. 
Zostaje stale we wsi Pittchen, kulawy pró- 
żniak, sprytny lecz do pracy niechętny. Wszyst- 
kie kobiety namiętnie i natarczywie ubiegają 
się o względy tego baszy w seraju a Pittchen 
byłby szezęśliwym, gdyby miał dużo pienię- 
dzy. Za pieniądze pozyskałby trwałą miłość 
swawolnych dziewcząt, spragnionych świeci- 
delek. za pieniądze pozyskałby i wierność żo- 
ny, która teraz przyjmuje umizgi žandarma, 
przywożącego tak piękne podarunki. Żądza 
złota pożera go a los nadarza mu sposobność 
fałszowania pieniędzy Pittehen szafuje talara- 
mi, żona już z domu nie ucieka, dziewczęta 
już nie drwią — lecz wnet kończy się wszyst- 
ko. Żandarm wpada na trop zbrodni i w to- 
warzystwie innych aresztuje fałszerza. Koń- 
cowa scena jaśnieje wspaniałą grozą. Groma- 
da a raczej horda niewiast i dziewcząt chce 
odbić Piotra żandarmom, już na nich naciera, 
już straż boi się pogromu, w tem — jest to 
dzień św. Piotra i Pawła — jak ogień roz- 
chodzi się wśród niej radosna wieść: Idą! już 
tu są! „Das waren nicht der Weiber wiele 
mehr das war nur ein Weib moch — das 
Weib! Jihlings wandte es sich, alles verges- 
send, und stürzte in rasendem Lauf dem 
Mann entgegen“. 

W rok po tej powieści wyszła przed 
kilkoma miesiącami nowa „Das tägliche“. Po- 
mijamy ją dlatego, że raczej interesuje ory- 
ginalnością tematu, niż dodaje nowe rysy do 
literackiego portretu autorki. Hirschfeld próbo- 
wał, lecz powierzchownie i nieudolnie przed- 
stawić w dramacie (Pauline) losy służącej. 
Klara Viebig podejmuje to zadanie z całą 
powagą psychologicznej prawdy, z wytrawnym 
realizmem lecz i z serdeeznem współczuciem 
dla tych istot, którym tak często zaprzecza- 
my godności ludzkiej i duszy wrażliwej na 
cierpienia. Jak szlachta pruska doczekała się 
nowożytnej epopei w „Eysen“ Jerzego von 
Onysteda, tak wielką, artystyczną a serde- 
czną, chociaż bardzo smntną epopeą kucharek 
jest „Powszedni chleb* Klary Viebig. 


(Dokończenie nastąpi). 
Dr. Józef Flach. 


GOSPODARSTWO 1 AANDBI 


Produkcya Austryi i Galicyi, a edno- 
wienie traktatów handlowych. 


(Ciąg dalszy). 


A jednak trzeba przyznać, że zapatry- 
wania te w owym czasie były potężną dźwi- 
gnią postępu. Ntworzyły one prawo między- 
narodowe, traktaty międzynarodowe, gospodar- 
stwo światowe i Światowy podział pracy! 
Były to i są zdobycze stałe dla ludzkości. 
Najwybitniejsze umysły owej epoki przejmo- 
wały się zapatrywaniami temi, wierzyły w 
nie jak w dogma, a każde odstępstwo od tych 
idei uważały za wstecznietwo, za zdradę po- 
stepu 

Tymczasem nowy zwrot nastąpił, bo na- 
stąpić musiał. W okresie od roku 1875 do 
1900 znikają te marzenia o spokojnem współ- 
zawodnietwie narodów na polu gosyodarczeni 
i zaczynają się nowe walki. Następuje nieja- 
ko synteza merkantylizmu i idei wolno-han- 
dłowych, interesów odrębnych każdego pań- 
stwa i międzynarodowego podziału pracy. Cóż 
jest przyczyną tego zwrotu ? 

W ezarownym okresie rozwoju produk- 
əyi wybitniejszych państw europejskich i u- 
niesień nad wolnym handlem, nie spostrze- 
żono zrazu, że wolny handel służy więcej po- 
tężnym przemysłowym krajom, jak mało roz- 
winiętym na polu gospodarczem. Dopiero wy- 
kryła to krizis ekonomiczna i zastój interesów 
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w latach 1878—1880. Zrozumiano — eo do 
przemysłu — że jeżeli wolny handel zamie- 
nił Anglię w warsztat produkcyjny dla całe- 
go świata, uzdolnił angielski przemysł żela- 
zny i bawełniany do zaopatrywania wyroba- 
mi swemi prawie wszystkich innych krajów; 
to posłużyło to wprawdzie Anglii może i ogół- 
nemu rozwojowi przemysłowemu świata, ale 
wcale nie posłużyło krajom, które chciały 
współzawodnieczyć z angielską produkcją że- 
lazną i bawełnianą. W krajach tych budziło 
się uczucie, że Anglia nie samą dzielnością 
gospodarczą, ale i sprytną polityką, usuwa- 
niem konkurentów, środkami różnego rodzaju 
doszła do swej przewagi przemysłowej. Ró- 
wnocześnie na polu szkolnietwa skonstatowa- 
no, że zamorska konkurencya Indyi, Ameryki 
odbiera europejskim państwom kontynental- 
nym korzystny zbyt płodów rolnych na tar- 
gu angielskim i w ogóle światowym. Nastaje 
europejska krizis agrarna, rówwnocześnie zaś 
wzrasta coraz ludność we wszystkich kra- 
jach, wzrasta postęp techniczny i rozwój 
komunikacyi. Wszystko to zaostrza rywaliza- 
cyę gospodarczą różnych krajów: krajom prze- 
mysłowym staje się coraz trudniejszem roz- 
szerzać swój eksport, wszędzie powstaje ten- 
dencya zabezpieczyć własnej produkcyi prze 
mysłowej przynajmniej zbyt wewnątrz kraju. 
Wielkie państwa agrarne Rossya i Stany Zje- 
dnoczone Ameryki północnej chcą u siebie 
szybko wytworzyć wielki przemysł i zamy- 
kają się hermetycznie przeciw obcej produ- 
keyi. Nawet angielskie kolonie przechodzą do 
obozu ochrony cłowej: Kanada w latach 1878 
do 1887, ważniejsze państwa Australii w la- 
tach 1878 do 1892; i one chcą mieć swój 
własny przemysł. We Francyi do roku 1881 
minister Tirard ratuje jeszsze część napoleoń- 
skich tradycyi, ale w r. 1892 zwycięża zu- 
pełny system zamknięcia. Niemcy, Austro- 
Węgry i Włochy wracają w okresie od roku 
1878 do 1887 do wyższych ceł dowozowych, 
a nowe ich traktaty handlowe z lat 1892 i 
1898, których odnowienie teraz! właśnie się 
zbliża, łagodzą wprawdzie nieco wzajemne od- 
graniczenie się, ale w zasadzie utrzymują sy- 
stem podwójnej ochrony: przemysłowej i rol- 
niczej. 

Jedna tylko Anglia została przy swej li- 
beralnej polityce handlowej. Ochrony agrar- 
nej nie mogła wprowadzać, bo nie mając su- 
rowców straciłaby podstawę swego przemysłu 
i nie mogłaby wyżywić swoich robotników ; 
a dla jej olbrzymiego wywozu przemysłowego, 
utrzymanie wolnego handlu jest koniecznem. 
Nieśmiało tylko i ukradkiem stara się ona 
szkodzić obcej konkurencyi przemysłowej przez 
ustawy o markach ochronnych i t. p. środki. 
Natomiast tem bardziej wytęża wszystkie swe 
siły, aby przez zakładanie kabli podmorskich 
stacyi węglowych, przez powiększanie swej 
marynarki wojennej uzyskać monopol władztwa 
politycznego i gospodarczego nad światem a 
przez nabywanie coraz to nowych kolonii za- 
pewnić ujście swemu przemysłowi i handlowi... 
Wprawdzie angielscy mężowie stanu wciąż 
głoszą. że Anglia nie pragnie nowych zdo- 
byczy w krajach i prowineyach. Wygłasza to 
Disraeli w siódmym dziesiątku lat zeszlego 
wieku, gdy dla Anglii zagarnia: Cypr, Egipt, 
Birmę i Natal; wypowiada to Roseberry w 
roku 1896, a Salisbury w r. 1899 oświadcza 
wprost: „Nie szukamy nowych pól złotych, 
nabycia nowych krajów: żądamy tylko równych 
praw dla ludzi wszystkich ras*. Mimoto od 
roku 1866 do 1899 zwiększa się państwo Bry- 
tyjskie z 136 na 27:8 milionów kilometrów 
kwadratowych, t. z. o 15'2 milionów takich 
kilometrów czyli o obszar 30 razy tak wielki 
jak całe Niemcy; dąży do zniesienia w swych 
koloniach równouprawnienia wszystkich na- 
rodowości, a imperialistyczna polityka jego 
znachodzi aprobatę we wszystkich kołach spo- 
łecznych, zmierza ostatecznie do tego, aby 
stworzyć zamkniete w sobie mocarstwo świa- 
towe angielskie, któreby inne państwa usuwało 
na bok, w ogóle traktowało je bezwzględnie 
i nieprzychylnie.... 

Podobne dążności widzimy dziś także 
u Stanów Zjednoczonych Ameryki i Rossyi. 
I te oba państwa rozszerzyły się olbrzymio, 
Obszary, które podlegają ich władzy ciągną 
się przez wszystkie klimaty, dosyć w nich 
miejsca dla najwyższego przyrostu ludności, 
jaki się tylko da pomyśleć a są to obszary 
zamknięte w sobie geograficznie, łatwa do 
obrony, mające własny obrót wewnętrzny. 
I oba państwa, o których mówimy, mają jak 
się zdaje zamiary, dalej się rozszerzać: Rossya 
chciałaby panowanie swe rozciągnąć na Chiny, 
Stany Zjednoczone na Autyle, Amerykę środko- 
wą i południową i Filipiny. Cala Ameryka pod 
ich beriem ma być tylko dla Amerykanów: 
Europejczyków trzeba z targów amerykańskich 
usunąć |... 

Przez to zawładnięcie ziemią i gospo- 
darstwem Światowem ze strony trzech mo- 
carstw światowych: Anglii, Stanów Zjedno- 
czonych i Rossyi, stworzonym został dziś cał- 
kiem inny stan rzeczy, jak w okresie od ro- 
ku 1815 do 1875, w okresie wolnego handlu 
i zasady, że trzeba koloniom zostawiać sa- 
modzielność. Trudno robić zarzuty wspomnia- 
nym dopieroco państwom, że skierowały się 
ku nabywaniu obszernych kolonij i monopo- 
listycznemu panowaniu nad targiem świato- 


wym. Zmiewoliły je do tego okoliczności: 
ciągły wzrost ludności wewnątrz państwa, po- 
stępy techniki i komunikacyi; za ich inieya- 
tywą też tylko i pod ich kontrolą mogły cał- 
kiem niecywilizowane kraje poddane być kul- 
turze gospodarczej. Ale z tego podziału no- 
wego ziemi przez wzy mocarstwa, które swą 
potęgą handlową i polityczną, swą siłą expen- 
zywną zagrażają mniejszym państwom, zgnie- 
ceniem ich, zniszczeniem gospodarezem wy- 
nika dla tych mniejszych państw koniecz- 
ność — ekooomicznego bronienia się ! 

Państwa, które prowadzą w ogóle poli- 
tykę kolonialną, starają się znaleźć oparcie 
w międzynarodowej konkurencyi gospodarczej 
przez nabywanie kolonii. To drogą poszły też 
Francya i Niemcy — które stają się coraz 
więcej państwem przeimysłowem i muszą szu- 
kać nowych terytoryów zbytu dla siebie, — 
wreszcie Belgia. Włochom nie ndała się ich 
próba kolonizacyjna w Afryce. Austro-Węgry 
Już w skutek swego położenia geograficznego 
zrezygnowały z polityki kolonizacyjnej, a po- 
lityka ich gospodarezo-handlowa winna mieć 
inne kierunki na oku. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
wp. 


Kolej Jasło-Bardyjów. Z Wiednia do- 
noszą do Czasu: W Izbie poselskiej pojawił 
się we środę były burmistrz i radny miasta 
Jasła p. Metzger, który wspólnie z posłem 
ks. Pastorem i dr. Jabłońskim urgawał u 
Rządu zapomogę na budowę kolei do Bardy- 
jowa. Według przedłożonego Rządowi memo- 
ryału, budowa tej kolei jest od szeregu lat 
na porządku dziennym, jak również budowa 
kolei Jasło-Dębica. Trasa tych linij jest od- 
dawna opracowaną, a projekta znajdują się 
już w Ministerstwie. Grmina donosi, iż utwo- 
rzyła się grupa interesentów, która gotową 
jest dać 70 pre. kosztów budowy, i to grupa 
bardzo poważna, jeżeli kraj lub Państwo do- 
starczą brakujących 30 pre. Koszta obu linij 
obliczono na 18 milionów koron. Petycya po- 
dnosi wielkie, nietylko lokalne znaczenie tej 
kolei i wspomina, że krajowa komisya kole- 
jowa postawiła te budowy na pierwszym pla- 
nie. Petycya miasta Jasła spotyka się z wiel- 
ką życzliwością. 


Przedwstępna koncesya Ministerstwo 
kolei żelaznych udzieliło ks. Andrzejowi Lu- 
bomirskiemu we Lwowie w spółce ze Zdzi- 
slawem hr. Tarnowskim, Janem baronem Ko- 
nopką i Piotrem Treterem, na przeciąg jedne- 
go roku, E na przedsięwzięcie przed- 
wstępnych prae technieznych, celem wybudo- 
wania kolei lokalnej ze stacyi Tarnów przez 
Dąbrowę do Szezucina. 


Wiedeń, 29 marca. (Telegram). Na 
walnem zgromadzeniu banku anglo-austrya- 
ckiego uchwałono stosownie do wniosków ra- 
dy generalnej rozdzielić dywidendę w wyso- 
kości 15 koron od akcyi, przekazać 200.000 
koron na fundusz rezerwowy, przenieść 380.164. 
koron na nowy rachunek. 


Wielkie zakłady przemysłowe w za- 
chodnich prowincyach Niemiec, jak donosi 
berlińska Local Anzeiger, — mają zamiar od- 
dalić w najbliższym czasie znaczną liczbę ro- 
botników. Powodem jest podrożenie produkcyi 
wskutek wysokich cen węgla co sprawia, że 
przemysł niemiecki nie może skutecznie wal- 
czyć z konkurencyą zagraniczną. Zakłady 
Stamma, nie chcąc wydalać robotników, wy- 
produkowały dotychczas surowca w wartości 
do czterech milionów za wiele. 


Cukrownictwo w Rossyi. W eałem 
państwie rossyjskiem , według informacyj 
wszechrossyjskiego Towarzystwa cukrowników, 
jest obecnie 278 cukrowni; z tych 144 znaj- 
duje się w kraju południowo-zachodnim, w tej 
liczbie 72 w gub. kijowskiej, 50 gub. podol- 
skiej i 14 w wołyńskiej. Prócz tego czynnych 
jest 21 rafineryj; na kraj południowo-zacho- 
dni przypada 6 rafineryj. Dodać wreszcie na- 
leży, że 65 cukrowni nie należy do Towarzy- 
siwa cukrowników. 


Plantacye herbaty. Grupa kapitalistów 
rossyjskich, złożona przeważnie z przedstawi- 
cieli większych firm herbacianych, prowadzi 
układy o nabycie w pobliżu Batumu gruntów 
celem założenia na szerszą skalę plantacyj 
herbacianych. Będzie to czwarte tego rodzaju 
przedsiębiorstwo na Kaukazie. 


z'a Wyrób wódki w Galicyi. W miesią- 
cu lutym 1901 r. wywarzono w 649 gorzel- 
niach ogólem 8,179.488 do wyrobu oznajmio- 
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 
gorzelń: w ckręgu brodzkim 79 (1,104.612), 
brzeżańskim 70 (848.940), ezortkowskim 54 
(874.680), jarostawskim 25 (322.500), keti- 
myiskim30 (444.050, krakowskim 10 (96.500) 
lwowskim 82 (361.940), nowo-sądeckim 7 
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(43.600), przemyskim 21 (272.280), rzeszow- 
skim 39 (330.790), samborskim 24 (254.200), 
sanockim 31 (260.240), stanisławowskim 34 
(199.900), tarnopolskim: 69 (1,070.400), tar- 
nowskim 31 (250.265), wadowiekim 19 
(112.666), żółkiewskim 74 (1,086.920) stopni 
alkoholu. 


a", Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siącu lutym 1901 r. ogółem było w ruchu 
104 browarów, w których wywarzono 79.524 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchu 
i wywarzono w okręgu: brodzkim 11 (7.329 
hekt.), brzeżańskim 4 (2.052 hekt.), czortkow- 
skim 3 (975 hekt), jarosławskim 18 (5.338 
hekt.), kołomyjskim 5 (3.740 bekt.), krakow- 
skim 4 (2.860 hekt., lwowskim 5 (3.742 
hekt.), nowosądeckim 6 (3.072 hekt.), przemy- 
skim 2 (4.136 hekt.), rzeszowskim 10 (4.969 
hekt.), samborskim 5 (2.177 hekt.), sanockim 
5 (8.750 hekt.), stanisławowskim 8 (5.316 
hekt.), tarnopolskim 10 (4.972 hekt.), tar- 
nowskin 4 (17.498 hekt.), wadowiekim 7 
(7.048 hekt.), żółkiewskim 2 (270 hekt.). 
W mieście Krakowie 2 (3.696 hekt.), we 
Lwowie 1 (8.600 hektolitrów). Ogółem 107 
browarów wywarzyło 91.820 hekt. 


x“ Produkcya i sprzedaż soli. W mie- 
siącu lutym 1901 r. wynosiła produkcya 
soli w Galicyi 147.384 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 180.880 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r. 1900 wynosiła produkcya 175.001 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 114.968 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w roku 
1901 wyprodukowano o 27.617 cent. metry- 
cznych mniej, a sprzedano 15.912 eentr. m. 
więcej. 


Wiedeń, 29 marca. Cukier (spokojnie) 
23:60. Nafta niezmieniona. Spierytus (nie- 
zmieniony) 40:80 do ——. 


Wiedeń, 2 -go marca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę 7:89 do 7:90. Pszenica na maj- 
czerwiec 7'94 do 795. Pszenica na je- 
sień 796 do 7:97. Żyto na wiosnę 7:95 
do 7:96. Żyto na maj-czerwiec 7:94 do 
7:95. Zyto na jesień 712 do 7:18. Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 5:56 do 557. Ku- 
kurudza na czerwiee-lipiee —— do ——. 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5:66 do 5:67. 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5:80 do 5:81. 
Owies na wiosnę 6'80 do 6:82. Owies na 


maj-czerwiec —— do ——. Owies na je- 
sień —— do ——. Rzepak na styczeń-luty 
—'— do ——. Rzepak na sierpień-w rzesień 


13— do 18:10. Olej rzepakowy na kwiecień- 
maj —— do ——. 
Usposobienie : silne. — Pogoda: piękna. 


Budapeszt, 29-go marca. Targ zbożo- 
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.) Psze- 
nica na kwiecień 7:57 do 7:58. Pszenica na 
październik 7:74 do 7:76. Żyto na kwiecień 
1:68 do 7:64. Zyto na październik 671 
do 672. Owies na październik —— do 
. Owies na kwiecień 6:34 do 6:86. Ku- 
kurudza na maj 529 do 5:80. Kukurudza 
na lipiec 5'41 do 5'42. Rzepak na sierpień 
12:55 do 12:66. 

Oferty na pszenicę: dostateczne. 
Chęć kupna: słaba. — Usposobienie: sła- 
be. — Pogoda: piękna. 


Berlin, 29-go marca. Banknoty austrya- 
ekie (podług obliczenia procentowego) 85:10. 
Spirytus 44:50. 


Frankfurt, 29-go marca. Austryackie 


Kredyty 22540 (kurs kwietniowy), Koleje 
państwowe 146:60, Alpiny ——, Disconto 
188:80, Laura ——, Montany —'—. Ten- 
dencya: —. 


Paryż, 20-go marca. Trzyprocentowa 
renta 101-382. Mąka 28:15, 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 28:70 do 23:80, Zoco Ołomuniec 22:35 
do 2245, loco Berno-Wiedeń 22:35 do 22-45, 
na kwiecień loco Aussig 23770 do 28:80. Gu- 
kier w kostkach: prima 86675 do 87:—, se- 
cunda 86:25 do 86:50. Spirytus kontyngento- 
wany: loco Wiedeń 41-— do 41-40. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 11-— do 11:50, 
galicyjska przeźroczysta 88'35 do 39:85. (Ce- 
ny w koronach.) 


Targ zbożowy. 


Lwów, 29go marca. Pszenica gotowa 
745 do 760, pszenica na termina 7%*— 
do 7:85, żyto gotowe 6:60 do 6:80, żyto 
na termina 620 do 6'75. owies obroczny 
gotowy 645 do 670, owies na termina 
640 do 6'65, jęczmień pastewny 5:45 do 
570, jęczmien browarniczy 640 do 675, 
rzepak 10:25 do 10:60, Inianka —— do 
——, groch pastewny 6:50 do 675, 
groch do gotowania 7:50 do 11:50, wyka 


8— do 850, nasienie lniane —— do 
——, nasienie konopne —— do ——, bób 
—— do ——, bobik 6:20 do 6:50, hre- 
czka 1— do 7:25, koniczyna czerwona ga- 


licyjska 4%— do 60—, biała 35:— do 


15-—, szwedzka 50— do 90:—, tymotka 
20— do 26—, kukurudza 5:90 ‘do 6—, 
nowa —— do ——, chmiel stary —— do 
—'—, nowy za — kilo —— do ——. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 16:75 
do 17:25, paritas Tarnopol na termin 16:25 
do 16:50, waranty —— do —'—. 


Towarzystwo dla ubezpieczenia gradowego 
i reasekuracyjnego „Meridionale“ 
w Tryeście. 


Walne zgromadzenie tego Towarzystwa 
odbyło się dnia 26 b. m. Wedle przedłożo- 
nego na temże zgromadzeniu sprawozdania, 
był rezultat czynności Towarzystwa w roku 
ubiegłym znowu korzystnym i umożliwił To- 
warzystwu ponowne znaczne powiększenie 
rezerw. 

W dziale gradowym pobrano premie w 
łącznej wysokości 8,799.14/ koron, a wypła- 
cono wynagrodzenia szkód włącznej kwocie 
2,145.564 koron, podczas gdy w roku ubie- 
głym premie wynosiły 4,825,561 koron a wy- 
nagrodzenia 2,251.587 koron. Za reasekuracye 
ogniowe wpłacono premii 842.570 koron w obec 
premii w kwocie 740.519 koron wpłaconych 
w roku 1899, podczas gdy na pokrycie szkód 
obrócono przy uwzględnieniu rezerw szkodo- 
wych w tym roku 686.846 koron, a: w roku 
zeszłym 609,100 koron. 

Rezerwa premijna w dziale ogniowym 
wzrosła do kwoty 421.285 koron i wynosi 
50 pre. dochodów premijnych. 

Po znacznem wyposażeniu rezerwy spe- 
cyalnej wynosi zysk kwotę 368.887 koron, co 
umożliwia już po pokryciu potrąceń statutem 
przepisanych wypłatę dywidendy w kwocie 
40 koron od akcyi. 

Towarzystwo posiada prócz kapitału 
akcyjnego w kwocie 3,000.000 koron w zu- 
pełności wpłaconego jeszcze rezerwy bezpie- 
czeństwa w łacznej kwocie 2,388.774 w obec 
kwoty 1,677.787 koron z końcem roku admi- 
nistracyjnego 1899. 

Ubezpieczenia gradowe na rachunek To- 
warzystwa, „Meridionale“ przyjmuje pod naj- 
korzystniejszymi warunkami generalna Agen- 
cya we Lwowie c. k. uprzyw. Riunione Adria- 
tica di Sicurta, plac św. Ducha 1. 3 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął we środę po po- 
łudniu P. Ministra spraw zagr. hr. Gołuchow- 
skiego na audyencyi. 


Najj. Pan przyjął wczoraj na prywa- 
tnej audyencyi prezesa gabinetu węgierskiego 
Szella, który dziś ma konferować z P. Mini- 
strem spraw zagranicznych hr. Gołuchowskim 
iz P. Prezydentem Ministrów dr. Koerberem. 

Według depeszy, terminu zwołania De- 
legacyi jeszcze nie ustanowiono ostatecznie. 


„ Dziennik praski Narodna Polityka 
twierdzi, że Najd. Areyksiażę Otton zostać ma 
rzekomo wkrótce komendantem korpusu w 
Pradze i zamieszka w zamku na Hradczynie. 


O wczorajszych naradach deputacyj kwo- 
towych donosi depesza, że jak słychać, au- 
stryacka deputacya kwotowa uchwaliła zgo- 
dnie z wnioskiem referenta utrzymać dotych- 
czasowy klucz kwoty 346 pre. dla Węgier 
a 65:4 pre. dla Austryi. 

Tak samo na wczorajszem plenarnem po- 
siedzeniu bawiącej w Wiedniu węgierskiej 
deputacyi kwotowej, uchwalono zgodzić się 
na kwotę kompromisową 346 pre. dla Wę- 
gier i żądać ustanowienia tej kwoty na lat 
dziesięć. 


Koło polskie odbyło wczoraj po posie- 
dzeniu Izby posłów, posiedzenie, na którem 
toczyły się obrady nad sprawą wniosku ko- 
misyi konstytucyjnej, eo do nietykalności po- 
selskiej z powodu afery socyalistycznego po- 
sła p. Seitza; komisya oświadczyła się prze- 
ciw wnioskowi p. Ofnera, aby śledztwo dy- 
scyplinarne wytoczone posłowi, było uważane 
za naruszenie nietykalności poselskiej; nato- 
miast członek tej komisyi p. Marchett posta- 
wił wniosek, aby Izba uznała, że wytoczanie 
śledztwa dyscyplinarnego posłowi jest naru- 
szeniem nietykalności poselskiej i nie zgadza 
się z ustawami konstytucyjnemi. — P. Sta- 
rzyński przedstawił sprawę w myśl wniosku 
komisyi, — p. Rotter, zaś podniósł wniosek 
Marchetta. Po dłuższej dyskusyi, Koło 16 
głosami przeciw 15 uchwaliło odroczyć sprawę 
do dzisiaj. s 


Narodni Listy oglaszają list otwarty 
dr. Pacaka, o obecnem stanowisku klubu cze- 
skiego (Młodoczechów) w Wiedniu. Pos. Pa- 
cak stawia pytanie, czy czeski klub uprawnio- 
ny był do zaniechania obstrukcyi, czy nie, a 


Licytacye. 


L. cz. E. 145/00 (3) [2463 3—3] 
Na żądanie Pejsacha Kriegera, przemy- 


wania licytacyjsego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- : 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


słowca w Rudny małej, odbędzie „ię dnia 25. zamieszkałego. 

kwietala 1901 o godz. 9 przed południem, ; C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. | Mielec, dnia 8. marca 1901. 

w Rzeszowie, licytacya majętności tabularnej | 

Gsossowka lwh. 578 składającej się z pare. i 

gruut. 754, 755, 756, 758, 760 i 799. IL. cz E 2890/00 (11) [2487 3—8] 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, Duia 22. kwietnia 1901 o godz 9 przed 

jest ocemoną na 5429 kor. 80 hal, przyna- południem odbędzie się w biurze Nr IV. sądu 

leżności mema. tutejszego relicytacya realności objętej wyk. 


EA = aaria wa 


Najniższa cena wynosi 3619 kor. 87 bal., 


będą o dalszych wydarzeniach tego postęko- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej. 


„wymienionego i nie wskażą temuż sądowi. 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ; 
zamieszkałego. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. I 
Muszyna, 30. stycznia 1901. i 


L. cz. E. 167/1 (5) [2555 2—3] 

Dnia 30. kwietnia 1901 o godz. 9 przed ; 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu ; 
tutejszego licytacya 3 9 części realności obję | 


tej wykazem hip. l. 76 ks. gr. gm. kat.; 


siadłości grunt. o 87/4 morgach z budynkami 
lwh. 155 i II.) parceli grunt. obszaru 17/, 
morga lwh. 230 w Kielnarowy, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się ze świni sa- 
mory i 9 świń małych oraz drobnych sprzę- 
tów gospodarczych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacye, 
są ocenione ad I.) na 3180 kor, ad IL.) na 
1075 kor., przynałeżności zaś na 76 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I) 2170 kor. 
66 hal., ad II.) 716 kor. 66 hal., poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 


poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do | 


Skuiku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej mieru- 
chomo-ci dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby medopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpoźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już 1stnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzemach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 2. marca 1901. 


L. cz. E. 1852/00 (2), E. 2017/00 (4), 
E. 2045/00 (3) [2471 3—3] 
Na żądanie Abrahama Jakubowicza, Szy- 
mona Parnesa i Towarzystwa zaliczkowego w 
Brzozowie, odbędzie się dnia 20. kwietnia 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., licyacya a) 
połowy realnosci lwh. 24 i całej lwh. 667 
gm. Haczów, b) realności lwh. 786 gm. 
Izdebki, c) realności lwh. 187 gm. Górki. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) połowa realności 
lwh. 24 na 12.860 kor., zaś cała lwh. 667 
na 1000 kor., ad b) na 400 kor., ad e) na 
2850 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 95383 kor. 
38 hal. i 666 kor. 66 hal., ad b) 266 kor., 
ad e) 1900 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już wtnieją, bądź w toku postępo- 
wania lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 22. lutego 1901. 


L. cz. E. 702/00 (15) 12484 8 —3] 

Dnia 23. kwietnia 1901 o godz 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Oddział IV. 
sądu tutejszego (dom Hermelego) licytacya 
realności a) lwh. 848 i b) 1,12 eząści real- 
ności lwh. 554 gm. Mielec w rynku położo- 
nych, ad a) na 29.304 kor, ad b) na 671 
kor. ocenionych. 

Najnizsza cena, niżej której sprzedaż 
Die nastąpi, wynosi ad a) 14652 kor., ad b) 
885 kor. 50 hal. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Oddział IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną. należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te csoby, dla których jakie prawa lub 


roszczenia tego: 


CC O Z CZW S W AE W A T O ZZ ZZ ZZ Z ZZ Z O A ZA ZOZOLE 


' hip. 1. 627/11 ks. gr. gmmy kat. Śmatyn. 
Nieruchomość tę oceniono na 388 kor. 


Najniższa cena, mżej której sprzedaż 


nie nastąpi, wynosi 194 kor. 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- “ 


kumenta przejrzeć mozna w sądzie tutejszyin, 
w bimrze Nr. IV. 

i Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszezalną, należy z3łu- 


„sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- ; 
i mime licytacyjaym, inaczej roszczenia tego i 
Í rodzaju eo do samej nieruchomości nie wo- } 


lgłyby być juz ze skutkiem podnoszone. 
j Te osoby, dla których jakie prawa lub 
. ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
t wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
,będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| wania przez przybicie na tablicy sąsłowej, 
(jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego 
li nie wskażą pełnomocnika w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 27. lutego 1901. 


L. cz. E. 972/00 (6) [2525 3—3] 

Na żądanie p. Szymona Gwickiego w 
Uściu biskupiem, odbędzie się dnia 22. kwie- 
tnia 1901 o godz. 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya realności lwh. 318 ks. gr. gm. Ko- 
łodrcbka. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na | 
licytacyę, jest ocenioną na 9019 kor., przyna- | 
leżności zaś na 1864 kor. i 

Najniższa cena wynosi 6922 kor., poniżej ; 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Í 

Warunsi lieytacyjne i odnoszące się do | 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu: ; 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | 
it. d.) może każdy, mający chęc kupienia, i 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie i 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza i 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- í 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- : 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego i 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- ` 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla ktorych jakie prawa lub; 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane : 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- ' 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi: 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ` 
zamieszkałego. 

O k., Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 21. marca 1991. 


L. cz. EH. 150,99 (5) [2521 2—3] ; 

Daia 24. kwietuia 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie mżej wymien'onyia, w 
biurze Nr. 8, odbędzie się licytasya a) 2/5 
części realności lwh. 99, b) 8 96 części real- 
ności lwh. 72, e) 2/10 części realn:ści twh. 
91, d) 2/20 części realności lwb. 113 ks. gr. 
gm. Jastrzębik objętych, dłużnika Mikity: 
Hrabczaka własnych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 215 kor. 90 hal. 

Najniższe oferty wynoszą eo do reslności 
ad a) wadyum 20 kor. 49 hal. oferta 136 
kor. 54 hal., ad b) wadyum 76 hal. oferta : 
5 kor. 8 hal, ad e) wadyum 32 hal, oferta 
2 kor. 20 hal, sd d) wadyum 3 hal. ofesta 
20 bal.. do wszystkich wadyom 21 kor. 60 
hal., oferta 144 kor. 2 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do. 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, : 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza : 
lizytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- : 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licyticyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomosci nie mo- ' 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


ciężary na powyższych nieruchomosciach bądź | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


i Uście, z przyuależnościami. ! 
Nieruchomość tę oceniono na 109 kor. | 
66 hal. | rze Nr. 9. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż I Takie prawa, w obee których niniejsza 
nie nastąpi, wynosi °8 kor. 11 hal. | lieytacya byłaby niedopaszezalną, należy zgło- 
Warunki licytacyjne i inne odnosne do- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, ; minie lieytacyjnytm, inavzej roszczenia tego 
w biurze Nr. IV. | rodzaj eo do samej nieruchomości nie mo- 
Takie prawa, w obec których niniejsza | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło-! Te osoby, dla których jakie prawa lub 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
minie lieytacyjnyr, imaczej roszczenia tego j obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
f rodzaju eo do samej meruchomości nie mo- | wania licytacyjnego powslaną, zawiadamiane 
głyby być już ze sknikiem podnoszone. ' będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Te osoby, dla których jakie prawa lub; wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź ; wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
obeente już istnieją, bądź w toku postępo- | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
wania licyt cyjnego powstaną. zawiadamiane | pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie sądu 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- ; zamieszkałego. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej į Tyczyn, dnia 8. marca 1501. 
i wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi | 
„pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu i 
, zamieszkałego. iL cz. E. 1810/00 (2) [2584] 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. i Dnia 18. kwietnia 1901 o godz. 9 przed 
| Śniatyn, dnia 7. marca 1901. (południem odbędzie się w biurze Nr. II. licy- 
| | tacya realności lwb. 886 gm. Nadwórna Nr. 
i : 129 śródmieście. 
i L. ez. E. 121/01 (5) [2556 2—3] | Nieruchomoś* powyższa, wystawiona na 
i Dnia 22. kwietnia 1901 o godz. 9 przed  licytacyę, jest oceniona na 400 kor. 
j południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu į Najniższa cena wynosi 200 kor., poniżej 
, tutejszego lieytaeya 1/5 części realności obję- ; której sprzedaż nie nastąpi. 
„tej wyk. hip. I. 400 ks. gr. gm. kat. Uście Warunki licytacyjne i inne dokumenta 


dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


-anem KA 


i kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 


| z przynależnościami. | 
oo eność tę oceniono na 581 kor. ! 

hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż, 

nie nastąpi, wynosi 88% kor. 95 hał. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- : 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym ` 
w biurze Nr. IV. | 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. | 
Te osoby, dla których jakie prawa lub; 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź: 


| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo ! 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ; 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 7. marca 1901. 


|L. cz. E. 4497/00 (4) 


przejrzeć można w biurze Nr. I 
Takie prawa, w obec których niniejsza 


! lieytacya bylaby niedopuszezalną, należy zgło- 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


|! minias lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą s dalszych wydarzeniach tego postępo- 


į wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 14. marca 1901. 


[2579] 
Na żądanie Fedka Babiaka w Buenio- 


„wie, odbędzie się dnia 19. kwietnia 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
(wymienionym, w biurze Nr. I. w Tarnopolu, 
, licytacya ciała tabularnego objętego whl. 828 


'ks. gr. gm. kat. Bueniów, składającego się 


L. eż. E. 88;01 (3) [2590] 
Dnia 17. kwietnia 1901 o godz. 10 przed ; 


' południem odbędzie się w tutejszym sądzie! 


w biurze Nr. 5 nad apteką, licytacya dwóch 
ezwartych części realności objętych lwh. 209; 
gm. Rohatyn. wraz z przynależaościami. 
Folewę nt-ruchomości powyższej z przy- 
należnościami oceniono na 271 kor. 75 hal. 
Najniższa cena, mżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 135 kor. 87 hal. 
Warunki licytacyjne i inna odnośne do-: 


w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieptacya bylaby aiadopuszczalną, należy zgło: í 
sié do sadu pxipóźniej przy wyznaczonym ter- i 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma pos yższej nieruchomości bądź! 


'ebeenie już istnieją, bądz w toki postepo- 


wama licytacyjnego powstaną, zawiadamiaue , 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępa-. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo* 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


; wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu £ 
zamieszkałego. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. t 
Rohatyn, dnia 22. lutego 1901. | 


L. cz. E. 1670,00 (5) [2594] * 

Duia 12. kwietnia 1901 o godz. 9 przed * 
p łudniem odbędzie się w sądzie niżej wy-; 
mienionym, w biurze Nr. 8, licytacya I.) po-{ 


z pare. grunt, l. 2106/2 i 2107/1, bez przy- 
należności. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na kwotę 400 kor. 
Najniższa cena wynosi ze względu na 


| wartość szacunkową kwotę 266 kor. 67 hal., 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierneborzości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg kataestralny, protokoły ocenienia 


'it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
' przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 


niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
heytacya bylaby niedoynszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


! minie lieytacyjeym, inaczej roszezecia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mio- 
płyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, dnia 4. marca 1901. 


L. cz. E. 1606/00 (3) [2585] 

Dnia 22. kwietnia 101 o godz. 11 przed 
poludniem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego lieytacya 1/4 części realności lwh. 
1230 ks. gr. gm. kat. Zakopane. 

Powyższą cześć nieruchomości eceniono 
na 1020 kor. 67 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynoi 680 kor. 44 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne so- 
iamenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszeza!ną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnyr:. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 28 lutego 1901. 


L. cz. E. 85/1 [2568] 

Na żądanie Szymona Kuczka, odbędzie 
się dnia 25. kwietnia 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya 8/7 części realności 
lwh. 40 w Grudny górnej, wraz z przynale- 
żsościami, składającemi się z kilku drzew 
owocowych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 640 kor., przynależności zaś 
na 2 kor. 

Najniższa cena wynosi 428 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytscyjna i odnoszące so do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lsrny, wyciąg kavastrainy, protokoły oeeniania 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
v. zejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło 
s:ć do sądu aajpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo: 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadarałane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęno- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

C. k. Saf powiatowy, Oddział IL. 

Brzostek, dnia 17. lutego 1901. 


L. cz. E. XIII. 8560/00 (9) [2496] 

Na żądanie firmy Freylich i Karmel 
w Krakowie, zastąpionej przez p. dra Józefa 
Steinberga, odbędzie się dnia 30. kwietnia 
1901 o godz. 9 przed paładniem. w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 54 w Kra- 
zowie, licytacya realności pod lk. 251 Dz. 
VIII. w Krakowie położonej, lwh. 1643 tejże 
gminy objętej, Rubina Nenfelda własnej, sta- 
nowiącej dwupiętrową kamienicę, położoną na 
narożnikach ulic św. Józefa l. orj. 10, Bożego 
Ciała l. orj. 18 i Miedzuch | orj. 15, wraz 
z przynaleźnościami, składającemi się jedynie 
z kluczy. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
t-cyę z przynależnościami, jest ocenioną na 
108.021 kor. 

Najniższa cena wynosi 51510 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


Q 


L. cz. E. 616/00 (4) 


[2474]; wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej: obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


Na żądanie Fei“ l] Siłberscheina w Bu- | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | wania licyłacyjnego powstaną, zawiadamiane 


czaczu, odbędzie się dnia 30. kwietnia 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya real- 
ności lwh. 47, 904 i 2/4 części realności lwh. 
48 ks. gr. gm. kat. Jezierzany objętych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to: realność lwh. 47 
i 904 po 200 kor., zaś 2/4 części realności 
lwh. 48 na 100 kor., przynależności zaś nie 
ma żadnych. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 47 i 904 po 133 kor. 38 hal., a co do 
realności lwh. 48 kwotę 66 kor. 67 hal.. 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej. 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia. przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytącya byłaby niedopuszezalną, nałeży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Borszezów, dnia 9. marca 1901. 


L. cz E. IX. 230/1 (6) [2495] 

Na żądanie austr. central. Banku kred. 
ziemskiego w Wiedniu, odbędzie się dnia 3. 
maja 1901 o godz. 10 przed południem, w są- 
dzie tutejszym, w biurze Nr. 57, lieytacya 
realności pod lk. 60 Dz. VII. w Krakowie 
położonej, lwh, 1886 ks. gr. gm. kat. Kra: 
ków objętej, na rzecz Jakóba i Jetti Sc:ham- 
rothów zapisanej. . 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 75.683 kor. 72 bal. 

Najniższa cena wynosi 27.841 kor. 86 
hzi, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może kazdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 58. 

Fakie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié da sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
teda o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo: 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego 1 me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddziaś IX, 

Kraków, dnia 18. marca 1901. 


L. cz. E. 100,01 (2) [2553] 

Dnia 30. kwietnia 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. II. licy- 
tacya I.) 2/3 części realności lwh 88 Iwana 
Uhryniuka, Fedora i Wasyla Uhryniuka wła- 
snych, II.) całych realności lwh. 84, II.) 
luh. 112 i IV.) lwh, 85 gm. Strymba, wraz 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do lz przynaleźnościami. 


tej nieruehomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. dì może każdy. rasiący chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sździe 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 58. 

Tacje prawa, w obec których niniejsza 
licytzcya byłaby niedopuszczalna, należy zgźa- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
roqzsja co do samej nieruchomości nie mc- 
głyby być ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężery Da powyższej rieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pustępo- 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 
Kraków, dnia 23. lutego 1901. 


Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytscyę są ocenione I.) budynki na 257 
kor, gronta na 60 kor.. przynależności na 
200 kor. 1L) grunta na 417 kor., LL) bu- 
dynki na 213 kor.. grunta na 325 kor., przy- 
vależaosci na 410 kor., III) grunta na 
544 kor. 

Najniższa cena wynosi I) 345 kor., I.) 
278 kor. 54 hal., HIL) 682 kor. 60 hal, LV.) 
362 kor. 8 bəl, poniżej których sprzedaż 
nie nastąpi. 

Warunki licytacyjpe i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 14. marea 1901. 


L. cz. E. 1692 00 (8) [2470] 

Na żądanie p. Piotra i Jewki ze Stro- 
czamów Kozyczów, zastąpionych przez adw. 
dra Heynego w Złoczowie, odbędzie się dnia 
30. kwietnia 1901 o godz. 10 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 46, lieytacys połowy ciała hipot. Iwh. 
524 ks. gr. gm. kat. Złoczów objętego, z pare. 
bud. lk. 469 wraz z budynkami i z pare. 
grant. lk. 2039/1, 2039/2, 2039/3, 2040 
i 2041 się składającego. 

Przynależności nie ma. 

Połowa nieruchomości tej, wystawiona 
na liecytacyę, jest ocenioną na 1186 kor. 20 hal 

Najniższa cena wynosi 790 kor. 80 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone, za sporządzenie których kwotę 10 kor. 
28 hal. się przyznaje i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 45. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie iuż istniają, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Złoczów, dnia 20. lutego 1801. 


i. ez. E. 157400 (5) [2476] 

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Jezierzanach, odbędzie 
się dnia 50. kwietnia 1901 o godz. 14 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya realności iwh. 388 
ks. gr. gm. kzt. Łosiacz. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 790 kor., przyna- 
leżności zaś niema żadnych. 

Najniższa cena wynosi 526 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedał nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.} 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
minionym, w biurze Nr. 6 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
ieptacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
się do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
oheenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
woj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż s:dowi 
tełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Lam ieszkatego. 

O. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 9. marea 1501. 


L. e. E. 1142/00 (7) [2511] 

Dnia 30. kwietnia 1901 o godz. 16 przed 
południem, odpędzie się «e binrze Nr. 6 sadu 
tutejszego licytacya realności a) lwh. 5329 ke. 
gr. gm. kat. Wiśniez miasto objętej, z domu 
na 995 kor. ocenienego, b) wb. 479 tejże gm. 
„placu na 10 kor. oconionego i e) polowy 
realności iwh. 677 tejże gm. objętej, Hirscha 
Ksiegera własnej, z domu i ogrodów na 408 
kor. ocenionej, się składających. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 468 kor., ad b) 
5 kor., ad c) 204 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mime licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


i bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Wiśnicz. dnia 6. marca 1901. 


L. cz E. VII. 530/95 (10) [2569 2—3] 
Na żądanie Seliga Lippe, odbędzie się 
dnia 3. kwietnia 1901 o godz. 11 przed połu- 
dniem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 2, 
iicytacya realności whl. 25, 299 i 321 gm. 
Zawałów, wraz z przynależnościami. 
Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to lwh. 25 na 5720 kor., 
iwh. 299 na 400 kor., zaś lwh. 321 na 220 kor. 
Najniższa cena wynosi lwh. 25 — 3818 
kor. 82 hal., lwh. 299 — 266 kor. 662/, hal., 
zaś lwh. 321 — 146 kor. 662/, hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć mogą interesowani w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Konkursa. 


do L. 16.532/I. [2589 2—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Na posadę lekarza e. k. kolei państwo- 
wych dla okręgu lekarskiego Nowy Sącz II. 
z siedzibą w Nowym Sączu ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Do powyższego okręgu lekarskiego przy- 
dzieloną jest przestrzeń od klmr. 79.0—88.0 
na linii Tarnów-Orló ze stacyą Kamionka i 
z budkami straźniczemi od Nr. 66.78 dalej 
personal zatrudniony w c. k. urzędzie kole- 
jowym w Nowym Sączu w c. k. Zarządzie 
ogrzewalni, w c. k. zarządzie magazynu ma- 
teryałowego, w e. k. Filii dyrygowania wo- 
zów, jakoteż w e. k. Sekcyi konserwacyi I. i 
II. w Nowym Sączu. 

Do obowiązków lekarza kolejowego należy 
w pierwszym rzędzie bezpłatne leczenie człon- 
ków kasy chorych ich żon i dzieci do ukoń- 
czonego 18. roku życia, w wyżej wymienio- 
nych działaniach służbowych zatrudnionych, 
jakoteż wykonanie innych czynności lekar- 
o dotyczącemi przepisami bliżej określo- 
nych. 

Z posadą tą połączone jest honoraryum 
w kwocie 2600 kor. i 600 kor. ryczałtu na 
fiakry rocznie. 

O posadę powyższą ubiegać się mogą 
doktorowie wszech nauk lekarskich, którzy 
się wykażą dłuższą praktyką szpitalną osobli- 
wie na dziale położniczym i chirurgicznym. 

Podania należycie udokumentowane i 
znakiem stemplowym na 1 koronę zaopatrzo- 
ne wnosić należy najdalej do 5. kwietnia b. 
r. do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w 
Krakowie a bliższych dotyczących informacji 
zasięgnąć można w oddziale I. tejże dyrekcyi. 

Kraków, dnia 25. Marca 1901. 


L. 885 [2600] 
Przy e. k. Zakładzie karnym dla męż- 
czyzn w Wiśniezu jest do obsadzenia posada 
prowizorycznego dozorcy więzień IV. klasy 
płac, połączona z roczną płacą 800 koron, do- 
datkiem aktywalnym 160 koron, ubraniem 
służbowem i dzienną poreyą chleba o 640 
gramach. - 
Posada ta zastrzeżona jest w myśl usta- 
wy z dnia 19. kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 
60 dla wysłużonych podoficerów, którzy po- 
siadają certyfikat uprawniający do ubiegania 
się o posady rządowe i tylko w braku takich, 
dopiero Innym kompetentom nadaną być może. 
. Kompetenvi stanu wolnego będą mieli 
pierwszeństwo. gdyż żonaci ze względów słu- 
żbowych dopiero za zezwoleniem c. k. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości posadę powyższą o- 
trzymać by mogli. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisane, należycie ostemplowane 
iw mysl §. 2 przepisu służbowego dla stra- 
ży więzieznej udokumentowane podanie przez 
swoją przeiożoną władzę do Dyrekcyi c. k. 
Zakladu karnego dla mężczyzn w Wiśniczu 
| obok Bochui najpóźniej do dnia 30. kwietnia 
1991 r. 

Ubiegający się, którzy nie pozostają w 
czynnej służbie wojskowej winni wykazać się 
świadectwem lekarskiem, potwiardzonem przez 
c. k. lekarza powistowego że są zdolni do 
służby karno - zakładowej. 

Powyższa posada jest w pierwszym roku 
prowizoryczną. 

Stabilizacya następuje po złożeniu prze- 
pisanego egzaminu z przepisów służbowych z 
dobrym wynikiem. 


0. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
Wiśnicz, dnia 26. marca 1901. 
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L. 875/901 
Konkurs. 

Wydział powiatowy Jarosławski 
rozpisuje niniejszem konkurs na posa- 
dę lekarza okręgowego z siedzibą w 
Moszczanach. 

Do okręgu tego sanitarnego nale- 
żą miejscowości z powiatu Jarosław- 
skiego, 18 miejscowości z ludnością 
15.202 dusz. 

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszów powiatowych 10:0 
kor. i ryczałt na koszta podróży usta- 
nowiony przez Wydział krajowy 600 
kor. rocznie. 

Pobory te płatne są w ratach mie- 
sięcznych z góry. 

Ohcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego muszą prócz zdatności fizy- 
cznej posiadać warunki wymagane w 
$.7i 8 ustawy z dnia 28. lutego 
1891 Nr. 17 Dziennika ustaw i rozpo- 
rządzeń krajowych mianowicie : 

1) prawo obywatelstwa austrya- 
ekiego ; 

2) dyplom doktora medycyny upra- 
wniający do wykonywania praktyki le- 
karskiej ; 

3) nieskazitelny charakter ; 

4) znajomość języków krajowych; 

5) praktykę najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim. 

Dostateczną fizyczną zdatność na- 
leży udowodnić świadectwem c. k. le- 
karza powiatowego lub też świadectwem 
lekarskiem potwierdzonem przez c. k. 
lekarza powiatowego. 

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służbo- 
wej wydanej na zasadzie $. 14 usta- 
wy krajowej Nr. 88 dziennik ustaw i 
rozporządzeń krajowych z dnia 31. gru- 
dnia 1891 roku. 

Prócz tego będzie miał lekarz okrę- 
gowy obowiązek utrzymywania apteki 
domowej. 

Między kandydatami mieć będa 
pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powsze- 
chnym po uzyskaniu dyplomu doktor- 
skiego albo i egzaminem fizykackim. 

Zauważa się przytem iż w Mo- 
szczanach utrzymują siostry Miłosier- 
dzia szpital a prócz tego będzie mógł 
lekarz okręgowy wejść w układy ze 
skarbem Wysocka JW. Adama br. Za- 
moyskiego co do leczenia oficyalistów 
i uzyskać prócz stosownego wynagro- 
dzenia wolne pomieszkanie w Moszcza- 
nach składające się z 4 pokoi. 

Dotyczące podania należy wnosić 
najpóźniej do %0. kwietnia 1901 do 
Prezydyum Rady powiatowej w Jaro- 
sławiu, a w razie nadania, objąć posa- 
dę z dniem 1. maja 1901. 

Posada nadaną zostanie tymczaso- 
wo na jeden rok, po upływie którego 
nastąpić może stabilizacya. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Jarosław, dnia 22. marca 1901. 


[2537 2—3] | 


L. 1711 [2607 1—3] 
KONKURS. 

Wydział Rady powiatowej w Ko- 
sowie rozpisuje konkurs na posadę le- 
karza okręgowego z siedzibą w Pisty- 
niu — do tego okręgu sanitarnego na- 
leżą, ośm gmin i obszarów dworskich: 
Pistyń, Mykietyńce, Ohomczyn. lzekory, 
Prokurawa, Brustury, Kosmacz i Uio- 
ropy o ilości 18,411 mieszkańców. 

Obowiązki lekarza okręgowego o- 
kreśla instrukcya wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym, a mianowicie $. 14 
rozp. wykonawczego do ustawy z 2 lu- 
tego 1891 i Dz. ust. i rozp. kr. ur. 82. 

Lekarz okręgowy ma obowiązek 
utrzymywania apteki domowej. 

Roczna płaca połączona z ia po- 
sadą wynosi 1000 koron oraz ryczałt 
na objazdy służbowe rocznych 700 kor. 

, Ubiegający się o tą posadę winni 
wnieść należycie udokumentowane i 0- 
stemplowane podania do Wydziału Ra- 
dy powiatowej w Kosowie po koniec 
kwietnia 1901 i wykazać się, że posia- 
dają następujące warunki: 


10 


1. prawo obywatelstwa austryackiego, 

2. dyplom doktora medycyny upra- 
wniający do wykonywania praktyki le- 
karskiej, 

3. nieskazitelny charakter, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwutetnią w 
zawodzie lekarskim, 

6. dostateczną fizyczną zdatność 

Pierwszeństwo między kandydata- 
mi otrzyma lekarz, który wykaże się 
praktyka szpitalną w dziedzinie chorób 
skórnych i wewnętrznych 

Podania nie udokumentowane lub 
po terminie wniesione, uwzględnione 
nie zostaną. 

Posada ta una razie zostanie nada- 
ną prowizorycznie, poczem może nastą- 
pić stabiliżacya. 

Z Wydziału: powiatowego. 

Kosów, dnia 26 marca 1901. 


L. ad Prez. 4605. 
BKonkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 71 Gaze- 
ty Lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, iż 
konkurs na posadę prowadzącego kięgi grun- 
towe przy sądzie krajowym we Lwowie, ewen- 
tualnie starszego oficyała kancelaryjnego upły- 
wa z dniem 18. kwietnia 1901. 
Z Prezydyum c. k. Wyższego Sądu kraj. 
Lwów, 22. marca 1201. 


L. 31.400/II. 


[2528 2—2] 


[2527 3—3] 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta III/4 przy e. k. 
Urzędzie pocztowym a) w Kałaharówce z ry- 
czałtem 140 kor. na służącego i 1200 kor. 
za codzienną jazdę posłańczą do Toustego 
i z powrotem i b) w Łumczycach III5 z ry- 
czałtem 630 kor. na służącego. 

Podania należy wnieść najpózniej do 12 
kwietnia b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów ws Lwowie. 

Z e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 28. marca 1901. 


L. 31.510 [2517 2—8] 
„Obwieszezenie*. 

W Gazecie Lwowskiej z dnia 28. marca 
1901 Nr. 71, ogłoszono konkurs i bliższe wa- 
ruski ee do nadania z początkiem roku szkol- 
nego lvu:/1902, sześciu miejse bezpłatnych 
dla e. k. obrony krajowej w wojskowej aka- 
demii Terezyeńskiej. 

Na ten konkurs zwraca się uwagę inte» 
resowanych. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 23. marca 1901. 


L. 29 288 12599] 
OBWIESZCZENIE. 

Z początkiem roku szkolnogo 1901,1902 
[połowa września] przyjęci będę, uczniowie do 
e. i k. szkół kadeckich w niżej w przybliże- 
niu oznaczonej liczbie a to: 

na I. rok szkół kadeckich dla piechoty 
w Wiedniu, Buda Peszete i Pradze po 90, 

na I. rok szkół kadeekich dla piechoty 
w Karlstadt, Königsfeld na Morawie, w £o- 
bzowie pod Krakowem, Hermannstacie, Try- 
eście, Marburgu, Libenau pod Gracem, Pres- 
burgu, Innsbru' ku Temeswarze, Kamenitz pod 
Piotrowaradynem, Strass koło Marznrga i we 
Lwowie po 80 do 50, 

na I. rok szkoły kadeckiej dla aztyle: 
ryi 90, 

na I. rok szkoły kadeekiej dla pionie- 
rów 50, 

na I. rok szgoły kadeckiej dla kawale- 
ryi 50. 

Do wyższych klas tych szkół przyjęci 
kędą aspiranci tylko w misrę opróżnionych 
miejsc. 

Przyjęcie na 4 rok, a do kadeckiej szko- 
ły dla artyleryi i pionierów na LII rok nie 
jest dopuszczone. 

Podania o przyjęcie wnieść należy naj- 
później da 15. sierpnia 1901 wprost do ko- 
me.dy najbliższej szkoły kadeekiej dla pie- 
choty, wzelędnie do właściwej komendy szkoły 
kadeckiej dla kawaleryi, artyleryi i pionie- 
rów. 

Podania niezaopstrzone w przepieane 
dukumenta lub poźniej wniesione nie zostaną 
uwzględnione. 

Bliższe postanowienia co do warunków 
przyjęcia do szkół kadeckieh są zawarte w 
przepisach o przyjmowaniu aspirantów do 
tych szkół (Vorschriften über die Aufnahme 
von Aspirauten in die k. u. k. OCadetteuschu- 
len [Ausłage vom Jshre 1900], które jako 
toż i pojedyńcze egzemplarze konkursu nabyć 
można w c. k. nadwornej i państwowej drii- 
karm lvb w nadwornej księgarni L. W. Sei- 
dla i syna w Wiedniu. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 25. marca 1901. 


Kuratele. 


L. cz. P. 19/1 (6) [2524 3—3] 
Wasyl Kepeszezuk z Mołotkowa uznany 
został marzotrawcą, a kuratorem jego usta- 
nowiono Pawła Lundiaka w Mołotkowie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sołetwina, 30. stycznia 1801. 


L cz. L. X. 45/98 (12) [2468 3—3] 
Anna Baikiewicz uznana umysłowo cho 
ra. kuratorem jest adw. dr. Adam  Bobile- 
wicz w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 28. marca 1901. 


L. cz. P. 8/1 (0) [2445 3—3] 
Mikołaj Strogan (Siczak) z Butli uznany 
został marnotrawnym, kuratorem tegoż usta- 
nowiony Fedor Strogan (Siczak). 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 4. lutego 190'. 


L. cz. L. 4/00 (4) [2441 3—8] 
Dmytro Morozowicz z Grodowie uznany 
umysłowo chorym, kuratorem ustanowiony 
Michał Biły z Grodowie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Stara sól, dnia 26. lutego 1901. 


L. cz. P. VI. 3001 (4) [2452 8—8] 
Mindla Katz ze Lwowa uznana umysło 
wo chorą, kuratorem jej adwokat dr. J. Pres- 
ser we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział VI. 
Lwów, dnia 1. marca 1901. 


Wyroki prasowe. 


BL. 67. [2396] 

Das É É Kreis- als Prczgeriót iu 
Trieft gat mit bem Crfenntnifje vom 18. Ptärg 
1901, Pr. IX. 30,1, bie Wreiterverbreitung der 
Rummer 433 der Heitidrift: „JI Lavoratore“ 
vom 15. Märg 1801 wegen der Stelle von 
„Piu vvlte le leggi anstriache“ big „legie per 
tutelarlo", bon „Il fato e tanto“ bi „tutelat 
dai cittadini stessi* beż lutifel$: „La tut la 
dell'onore in Austria“ nah $$. 300 unb 805 
St. ©. verbotin. a 


Dag É. i Kreiz- al8 Wtrejgeriht iu 
Qeitmerig Dat mit dem Grfenntnifje vom 
18. Mara 1901, Pr. 26/1, Die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 22 der Beitihrift: „Leitmeriger 
Wochenblatt vom 16. Märg 1901 wegen Der 
utitel8: „Bejcglagnafnie" nah $. 300 St. ©. 
verboten. 


BI. 68. [2442] 
Dag f. f. Landez- al8 Prekgericht in 
Juusbrud hat mit dem Gutenntnijje vom 16. 
Märg 1 01, Pr. V. 40/1, die ZBeiterwerbrcitung 
der Rummer 11 der Beitihrift: Bolt3-Beitung” 
vom 15. März 1991 wegen des Mrtifels : 
„Die meuefte Gncyclica Leo XILL” von „Du 
alio Żeo, Hühner” bis „Grüne! von Gott. Lu- 
cag '6, 15”; wegen der Notip: „Bur Liguori- 
Włoral” von „Pian tónnte nun fiiglidh" big 
„derftandlicjes Deutjh noth” nach $$. 308 
unb 122 It b St. ©. verboten. 


Das f. É Qandes- al$ Prepgericht iu 
Junsbrud Hat mit dem Ertenutnijje vom 16. 
Märg 1901, Br. V. 412, die Weiterverbreitung 
der Jtummer 61 Ber BettiHrift: „Tiroler Tag- 
blatt” vom 14. Ptürg 1901 wegen des von ber 
lfbeunjchen Bereinigung deg öfterr. Abgeordne- 
tengang an Sarl Habermann gefendeten Tele- 
grammes in der Stelie von „Ein iibermichtiger" 
bis „aufgehalten werden fann. Heil” nah $. 
300 St. ©. verboten. 


Dag É É Qandeg- als Preggeuidł in 
Prag bat mit dem Exfeuntnijje vom 18. Wtórz 
1901, r. 78/1, bie Weiterverbreitung der Nr. 
| (5) de Beitidrift: „Sbornik Mladeze Suei- 
ne-demekratcze* vom 15. Märg 1901 wegen 
des Ylutifc(8: „K odvodu“ yon „Vejeuska v3 
cheva. Plzenske Listy" big „lid to użnava* ; 
der Jlubuf: „lleka vojenska“ von „K t-ko 
vemu poklesnyti" big „armadach“; derjelben 
Rubrif: „Hlidka venska“ nad $. 800 St. 
©. umd Art. IV. deg Gejeges vom 17. Deceni= 
ber 1862, N. ©. BL. Nr. Sex 1863; von „la. 
brezna“ big „padlych* nah §. 305 St ©. 
verboten. 


Das f. f Qandes- al8 Preggeriht in 
Prag bat mit dem Erfenntnifje bom 18. März 
1901, Pr 711, bie Weiterverbreitung der Hume 
mer 1i der geitjhryt: „Zar” vom 14. März 
1901 wegen deg Artifel3: „Zeme kterou dal 
Buh* nady $$. 302 und 305 ©t. ©. und von 
„Tak jesuti vzdelavali* big „pusobnosti“ Deg 
Wrtifels : „Z dejin jesuitu“ nah §. 302 Git. 
©. verboten. x 


mag f. f Qandes- al8 Preggertcht in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje vom 18. März 
1901, Pr. 70/1, bie Weiterverbreitung der Nr. 
21 der Zeltjdrijt: „Svoboda“ vom 12. März 
i9OL wegen der Stelle von „Nebylo by to sice” 
big „u sveho vyd-lku* be MNrtitel3: „Mlado- 
cesi Yyjednavaji s vladou* naj $. 300 St. 
©. und Art. IV. des Gejege bom 17. Decem- 
M 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 1863. ver- 
oten. 


Das f. f Qandes- al8 Treggeriht in 
Prag bat mit bem Erfenntnijje vom 18. März 
1901, Pr. 72/1, bie Weitervebreitung der Num- 
mer 75 der Beltjchrijt: „Pravo lidu“ vom 16. 
Märg 1901 wegen der Stele von „Pripad 
tento“ biś „nasi obdivovat“ Deg Ylrtifel8: „Cim 
se zabyvaji rakeusti dustojmicı“ nach $. 300 
St. ©. und Art. IV. des Gejegeg bom 17. 
December 1862, R. ©. BL. Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 

Das f f. Krei- al8 $reggeriht in 
Brür hat mit dem Erfenntniffe vom 19. März 
1901, Pr. 26/2, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 11 der Żeltjihrijt: „Lounsko Hlasy* vom 
16. März 1901 wegen des FeuiMetong: „O ci- 
zopasnicich naseho naroda” nach $. 302 St. 
©. verboten. 


„ Das £ É Sret< als Prepgeriht in 
Brig Kat mit bem Grfenntniffe vom 19. März 
1901, Pr. 25/2, die XBeiterverbreitung der Nr. 
li der Zettjhrijt: „Itorbwejtbómijche Bolfszei= 
tung“ vom 16. Mórz 1901 wegen der Artitel: 
„Weber bie Rede des Finazminijterz" und, „Dare 
tel, Graf Rhomberg und die pfajfijchen Shwei- 
neferle" nach $$. 800 und 802 St. ©. verboten. 


Das f. f Krei- al8 Prefgeriht in 
Chrudim hat mit bem Crfenutuifje vom 19. März 
1901, Pr. 7/1, die Weiterverbreitung der Bei- 
lage der Nummer 22 der $eitjchrift: „Osveta 
lidu“ bom 16. Märg 1901 wegen der Stele 
von „Nabozens'vi takove* bis „Bohu vratiti“ 
und „Buh“ big „nasili“ beż XArrifers : „Otevreny 
list Jauu Edv. Brynychovi rimskemu biskupu 
toho casu v Hradci Kialove" na $. 122 lit. 
b St. ©. verboten. 


Dag £. E Kreis- als Prepgeriht in 
dJungóunglan Bat mit dem GCrfenntnijffe vom 
19. Müra 1901, Pr. 812, die Weiterverbrei- 
tuttg der Nummer 4 der Beltjchrift: „Pohoden* 
vom 16. März 1901 wegen der Artifel : „Vzhuru 
Cesi“; „Jsem cesky delnik* und „Za vlast“ 
nah $. 302 St. ©. verboten. 


|, Dag É E Rreiz- als Preggerichi tn 
stóniggrig Dat mit bem (C©rfenntnifje vom 19. 
Wdrz 1901, Pr. IV. 16,2, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 6 der Beitjchrijt: „Cesky 
Venkov“ bom 16. März 1901 wegen deg Arti- 
fel3: „Rakouske zakonodarstvi“ nach $. 800 
verboten. 


Das t t. Qandes- al3 Preggeriht in 
Graz bat mit bem Grfenntnijje vom 19. März 
1901, Pr. 281, die Weiterverbreitung der Nr. 
6 der Acitjchrijt: „Brnensky Drak“ vom 15. 
Märg 1901 wegen des ganzen Slrtilef3 : „Jak 
nepłakat* nach $. 302 ©t ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 64 Cg. I. 71/1 (1) [2545 3—3] 
Na pozew Reisli Steinhardt, Hindy Hi- 
rieh i Józefa Steinhardta dnia 19. kwietnia 
1875 do 1. 6765 w e. k. Sądzie obwodowym 
przeciw Stanisławowi, Antoniemu, Józefowi i 
Franciszce Andrzejowskim i Annie z Andrze- 
jowskich Szafrańskiej 0 uznanie zadawnienia 
wierzytelności 1007 zł. 23 kr. m. k. zpn.i 
wykreślenie takowej ze stanu biernego części 
dóbr Hołynia i Kotiatycze wniesiony, wyzna- 
cza się po myśli Art. XLVI. ust: z dnia 1. 
sierpnia 1895 |. 112 Dz. p. p. termin do 
usnej rozprawy na dzień 1. kwietnia 1901 o 
godz. LO przed południem biuro Nr. 6. 
Pozwanym z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomym ustanowiono kuratora w osobie p. 
adwokata Jana Majeranowskiego, który tychże 
na ich niebezpieczeństwo i koszta tak dłngo 
zastępywać będzie, dopóki ciż innego pełno- 
mocnika nia wymienią. 
C. k. Sąd obwodowy Oddział I. 
Stanisławów, 28. lutego 1901. 


L. cz. A. 478/00 (8), [2141 3—3] 

Wzywa się niewiadomych z miejsca 
pobytu Cypryana Bajduża i Paraszkę Kucze- 
rawą jako dziedziców po śp. Iwanie Bajduża 
z Białej aby w przeciągu jednego roku od 
daty tego edyktu zgłosili się w sądzie lub w 
celu oświadczenia się do spadku pełnomoeni: 
nie ustanowili, gdyż w razie przeciwnym spa 
dek tylko ze zełaszającymi się spadkobierca? 
mi i z ustanowiomym dlań kuratorem dr. Grzy: 
bowskim przeprowadzony zostanie, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Czortków, dnia 21. stycznia 1901. 
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L. cz. Praes. 844 18;1 [2565 2—3] 

Jego FEkscelencya p. Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla drugiej zwyczajnej kadeucyi sądów 
przysięgłych przy e. k. sądzie obwodowym 
w Samborze, rozpoczynającej się dnia 6. maja 
1901 o godzinie 8 przed południem przewo- 


dniezącym sądu przysięgłych c. k. Radcę | 


Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego 
l 


Ambrożego Janowskiego, zaś zastępcami c. k.i 


wiceprezydenta sądu obwodowego Marcelego 
Tustanow.kiege, tudzież e. k. Radców sądu 
krajowego Jana Grafa, Dyonizego Sianisławs 
Haydera, Alojzego Dobrzańskiego, Józefa Koh- 
mana, dr. Włodzimierza Kozickiego i Fran- 
ciszka Slączkę. 

Sambor, 20 marca 1901. 


L. cz. IV. 95/97 (99) [2523 2—8] 

(. k. Sąd obwodowy w Sanoku wzywa 
wszystkich wierzycieli zmarłego dnia 19. 
czerwca 1897 Feliksa Gniemosza, właściciela 
dóbr w Nowosieleach Gniewosz, aby najdalej 
do 27. kwietnia 1901 roszczenia swe do masy 
spadkowej śp. Feliksa Gniewosza zgłosili, a 
następnie w razie potrzeby udowodnili i w 
tym celu na audyeneyi dnia 27. kwietnia 
1901 o 9 godzinie rano w tutejszym są lzie 
oddział IV. się jawili, lub też w zakreślonym 
czasie pisemnie zgłoszenie wnieśli, gdyż w 
przeciwnym razie cl z wierzycieli, którzyby 
swych wierzytelności do owego czasu nie zgło- 
sili, nie będą już mogii dopominać się zaspo- 
kojenia ze spadku, jeżeli takowy został wy- 
czerpanym przez zgłtszone wierzytelności i 
wierzytelnościom nie służyło prawo zastawu. 


©. k. Sąd obwodowy , Oddział IV. 
Snok, dnia 23. marca 1901. 


L. cz. ©. II. 111/01 (1) [2587] 

Przeciw Wojciechowi Wojnarowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Leżajsku 
przez Marcina Zawadzkiego pozew o właśność 
i intabulacyę połowy realności lwh. 139 gm. 
Jelna. 

Na podstawie pozwu została audyencya 
wyznaczona na 4. kwietnia 1901. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Woj- 
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towarów specyalno galanteryjnych, 


i największy skład biżuteryj 
PSG firma 


„MU BON MARCHE 
KESMARKY 6 ILLES NASTĘPCA 


WŁADYSŁAW CIECHULSKI 


we Lwowie, róg placu Maryackiego i ul. Teatralnej 1. 2 
(dom kapituiny) 
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nara, ustanawia się p. adw. dra Spetta w Le- 
żajsku kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Wojeie- 
cha Wojnars w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomcenika nie 
zamianuje. 

G. k. Sąd powiatową, Oddział IMI. 
| Leżajsk, dnia 18. marca 1901. 


L. cz. Ob. 325/01 (1) [2605] 

Przeciw nieobecnemu Wasylowi Ciupa 
| gospodarzowi przedtem w Mostach wielkich 
wniosia gmina Mosty wielkie przez swego 

| naczelnika p. Jana Gigla pozew o własność 

1/5 i 1/8 z 1/5 części lwh. 1710 ks. gr. Mo- 
siy wielkie. 

Pierwsza rozprawa ustna odbędzie się 
4. kwietnia 1991 o gadz. 10 przed południem 
w biurze Nr. I. 

Ustanowiony dla siuzeżenia psaw po- 
zwanego kuratorem Aleksander Ciupa gospo- 
darze w Mostach wielkich będzie go zastępo- 
wał, dopokąd on się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mosty wielkie, dnia 16. marca 1901. 


L. cz. hip. 802/99 [2269 2—38] 

W sprawie hipotecznaj Lejby Pinkasa i 
Kelmana Berla o uwidocznienie na karcie A 
whl. 104 gminy Narty zmniejszenia parcel 
gruntowych 102/2, 103/2, 104, 106, 495/1, 
491/2 a na tejże karcie whl. 105, 107/1, 
490/4 i 491/1 i o wpis prawa własności do 
parceli gruntowej 49815 eslem doręczenia re- 
zolucyi tut. sądowej z dnia 3 września 1896 
L. 5639 Janowi Krawcowi niewiadomemu z 
miejsca pobytu ustanawia się kuratorem Jana 
Klechę z Nartu starego. 

Nisko, dnia 17. czerwca 1899. 


L. ez. Ów. IV. 172/1 (1) [2395] 

Przeciw p. Robertowi de Meyral, któ- 
rego miejsce pobytn jest nieznane, wniesio- 
nym został do niżej wymienionego e. k. sądu 
przez p. Edwarda Merson we Lwowie pozew 
wekslowy o 2.000 kor., 8.000 kor., 4500 kor. 
i 6000 kor. 
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o POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARYZU 

@ ni Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Syfilis orga- 
s nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrotu- 
licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.). 


Znakomite wyroby ze stali szwedzkiej 


jako to: Brzytwy do golenia, scyzoryki, noże do krajania chleba 
i użytku w kuchni. 
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Dostać można we Lwowie w aptekach: Mikolascha, Wewiórskiego, Ehrbara. 
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Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie za- 
rzutów. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Marcina Horowitza adw. we 
Lwowie kuratorem, który go zastępywać bę- 
dzie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział TY. 
Lwów, dnia 26. stycznia 1901. 


L. cz.0. NIL 27 1(1) [2364] 

Przeciw Michałowi Święchowi, którego 
którego miejsca pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Ropczycach pru:z Józefa Giąsiorę pozew o 228 
kor. 64 hał. 

Celem strzeżenia praw Michała Swięcha 
ustanawia się p. dra Lewandowskiego adw. 
w Ropczycach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Swięcha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki, on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ropczyce, dnia 9. marca 1901. 


L. cz. Ów. 187/1 (1) [2341] 
Przeciw Mosesowi Schlager ze Złoczo- 
wa którego miejsce pobytu jest nie znane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Markusa Leibe 2 imion. 
Eidelberga pozew o 700 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 11. marca 1901 l. ez. 
Gw. 1871 (1). 

Celem strzeżenia praw Mosesa Schlagera 
ustanawia się pana dra Rothenberga, adwokata 
w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mosesa 
Schlagera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 11. marca 1901. 


czarny, biały 


Jedwab na suknie ślubne od 65 et.—w:'44*65 
Damasty jedwabne od 65 et. zł. 14:65 
Jedw. suknie btstowe na suknię 8:66—zł. 42°75 


G. Zi. Firm. 20/01 spół I. 213 [2385] 
Beim k. k. Kreis als Handelsgerichte 
in Stanislau wurde bei der Firma „Chropiner 
Zuckerfabriks - Actien Gesellschaft“ als Zweig- 
niaderlassung in Tłumacz Herr Alexander von 
Deutsch als Mitglied des Verwaltungsrathes ge- 
lóscht, dagegen Herr Bela von Ratvany-Deutsh, 
Zuckerfabrikant in Sárvár als eooptirtes Mit- 
lied als Verwaltungsrathes mit dem statuten- 
massigen Firmirungsrechte eingetragen. 
Stanislau, am 4. Februar 1901. 


= 


L. ez. Firm. 316 stow. I. 62 [2386] 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że równocześnie wpisano do rejestru 
dla stowarzyszeń zarobkowo - gospodarczych 
przy firmie „Stanisławowskie Towarzystwo 
kredytowe dla handlu i przemysłu*, Że na 
walnem zgromadzeniuj członków tego Towa- 
rzystwa dnia 18, marea 1900 odbytem, wy- 
brano dyrektorem Izaka Majera Horowitza, 
który wespół z zaprotokołowanymi już 8-ma 
dyrektorami będzie zarząd Towaizystwa spra - 
wował. 

Stanisławów, dnia 3. grudnia 1900. 


L. cz. Firm. 387/00 pojed. I. 171 [2337] 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza. że równocześnie wpi- 
sano do rejestru dla firm pojedynczych firmę 
„Schabse Weintraub, Lederfabrik, Kałusz, 
Galizien“ z tem, że firma ta prowadzi handel 
skór i garbarnię i że właściciel tej firmy 
Ńchabse Weintraub firmę tę w ten sposób 
podpisywać będzie, że pod wyciśniętą stampi- 
lią z napisem firmy, pełne swe imię i nazwi- 
sko własnoręcznie wypisze. 

Stanisławów, dnia 17. grudnia 1900. 


L. ez. Firm, 186 sp. II. 158 [2327] 
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Steinbruch et 
Brunner* dzierżawa browaru piwnego w Dzi- 
kowie starym i propinacyi w Moszezanicy z 
rejestru handlowego dla firm spółkowych z 
powodu rozwiązania tejże, wykreśloną została. 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 15. lutego 1901. 


i barwny od 65 et. do zł. 1467 za metr — gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty 
it. d. (około 200 rozmaitych g»* :kġw i 200 rozmaitych barw, deseni i t. d.). 


Fulary jedwabne drukowane od 65 et.—zł. 3*65 
Jedwab balowy od 60 ct.—zł. 14:65 
Grenadyny jedwabne od 80 et.—zł. 765 


za metr do domu wraz z opłatą i ełem. — Próbki natychmiast. — Opłata listu do Szwajcaryi 25 hal. 


G. HENNEBERG, fabrykant jedwabiu, Zurych 


6. i k. nadworny dostawca). 


Wspamiaie premium 


otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator 


TYGOL 


NIKA ILLUSTROWANEGO 


12 tomów dzieł Sienkiewicza 


(tom co miesiąc) 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Ty- 
godnika i obejmą całą jego twórezość także między innemi w roku bieżącym utwór 


QZ U o A DIS 


z illustracyami Piotra Stachiewicza, 


W niedslekiej przyszłości ukaże się w Tygodniku najnowsza wielka powieść HENRYKA 
SIENKIEWICZA, obok utworów najznakomitszych naszych autorów. 


Z rzeczy aktualnych szereg sySylwetek galicyjskich. Dział 
artystyczny obejmie reprodukcye najznakomitszych utworów naszych malarz 
obok rycin kolorowych i oddzielnych „dodatków artystycznych, 


Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukawiaą przyjmują: 
Główna ekspedycya „Tygodnika Ilustrowanego“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana liczba 9. 
oraz wszystcie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego razem z dodatkiem powieściowym 
w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza : 


We Lwowie: 


Kwattalnio soa UE 6 kor. 80 bal. 
rółrocznie . . . „13 60 , 
Rocznie . + SWAN - 2T „AWA 


W Galicyi i Bukowinie wraz z przesyłką 


pocztową : 
Kwartalnia ASS 7 kor. 20 hal. 
IKOWGOGAWIE - o o AHANE 4 » 
Rocznie . . . « - AA 


ZAS” Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem autora) do- 
płacają za tom 40 hal., tj. kwartalnie za 3 tomy 1 k. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 həl, rueznie za 1% tomów 4 kor. 80 hal, którą to należytość prosimy 


nadsyłać wraz z prenumeratą. 


OKO PROROKA wajędzcą Tia 
Władysława Lubieza 
456 etronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) 
Do nabycią w Ekspedyevi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. Cena 50 et., z przesyłką 60 ct. 


(> 3-217 © 


Pierwszych 24 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych mogą nabywać nowi prenumeratorowie 
za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 35 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 
okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika* po 3 kor. 20 hal. Przesyłka 
i opakowanie 40 hal. 
MS Komplet 24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewieza może być nabywany 
w ratach kwartalnych po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ratach po 6 kor. 
50 hal. za tomy bez oprawy, zaś 8 kor. 30 hal. w oprawie. 


Numere okazowe i prospekta wysyla gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika we Lwowie, 
Pasaż Hausmana I. 8, 


Najlepszy francuski 


ine RRT ROWE 


mp 


we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
Kosztorysy gratis. 


A Po cenach redakcyjnych [R 
FA ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku iE 
dzienników , czasopism fachowych, $8 
miejscowych, zamiejscowych i za- 3Ę 
granicznych. jt 

2 Zamówienia na klisze i rysunki pea 
59 do ogłoszeń, prenumeratę na gg 
] wszelkie pisma a 
: -a t 
j Ajencya dzienników i sgioszeń pp 
Sokołowskiego Ej 


iin e 


zaj. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 13, centa, tłustym 
pstitem 2 eenty. 


e uhacz roczmy, obstrzelany, do zbycia na 
wiosenny sezon, u Jana Herbek, Wiszniów, 


p. Bukaczowee. 

ra; | cnt. pół kilo znakomitej łumwy poleca 
Fryderyk Schubuth i Sp. Lwów, Rynek 45. 

Handel załozony w r. 1879. 
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|Yowość: Kołdry puchzwe nad- 
JB zwyczajnie trwałe, lekzie i ciepłe, zale- 
cane dla chorych lub osób starszych, 
sztuka 16, 18 i 20 zł. Kołdry na wełnia owczej lub 
bawełnie począwszy od 4 zł. — Materace wło- 
sienne począws.y od 14 zł. za trzy poduszki, poleca 
SŚpecyalna pracownia kołder i materaców, Józef 
Schuster, Lwów, Kopernika 5. 


a Aaa — — 


aszymy do szycia poprawne Singera z 

pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- 
galowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręcznie od 25 da 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- 
la bezpłatnie. Warstat mechaniczny. Naprawa ma- 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. 
uS. Wagnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala). 


taruszka S0-letnim Barykowa, niezdolna 
już do pracy, prosi o wsparcie, ul. Łyczakow- 
ska l. 22, u Gramatykowej. 


Handel towarów korzennych 
Rosa Logar, Tryest, 
rozsyła w 5-klgr. kośsach franko 
za zaliczka 


Messina pomarańcze czerwone koron 
28—35 sztuk ; , 2.20 

Messina pomarańcze 28—36 szt. 2.60 

Messina cytryny 40—50 szt. 2.60 


Km. iolwark Dolany kolo Lwowa 


ma na zbycie 
5 sztuk buhajków oldenbur- 


skich jednorocznych. 
Bliższe wyjaśnienia udziela Dyrek- 
cya krajowych szkół rolniczych 
w Dublanach obok Lwowa. 


papier cygaretowy z 


ja 


É borze. 


tudzież 


leśno-ogrodowe 

Tadeusza he. Łubieńskiego 
w Zassowie pod Czarną 
a polecają do kultur wiosennych 
8 nasiona i sadzonki leśne, | 
4 drzewka i krzewy ozdobne Ę 


rośliny pnącó trwałe 
po cenach najniższych. $ 


Katalogi na żądanie opłatnie. 


bez różnicy ram 
gi i stanu aran 
żujemy powsze 
chaą sansacyjn. 
tanią sprzedaż 
przedświąteczną 
loferujemyniebk 
żelazne, dywany 
dywaniki, por- 
tyery, firanki 

story, kapy na 
stoły, i łóżka, 
kołdry, koce i 


rożne przedinio- 


ty dekoracyjne. 


Osobny oddział towarów wysortowanych, 
jakoteż wadliwych dywanów i resztek. Prawdziwe 
erskie i oryentałne dywany w ogromnym wy- 


szenia cen. 


t Osobom, będącym w możności płacenia, 
M przyznajemy też ulzi w spłatach bez podwyż 


„. Na prowincyę wysyłamy ilustrowane cen- 
niki gratis i franko. — Listy należy adresować: 


(pasaż Hausmana). 


| Zarząd wiedeńskiego magazynu i składu dywa- 
|nów „Au koumyre** Lwów, ul. Syksiaska 1. 6 


bocae ai 


* 


PZA 1297 „Z ZYC ZZOZ O EGUNAORISOĘBY O 


| SODBE DAD a 


Limany, Gdeskie, Kujalnicki : 

Zakłady lecznicza limanewo - błotne 
Odeskiego Zarządu Miejskiego. 
Sezon leczniczy od 15. maja do 1. września. 


Leczenie chorób reumatycznych, skrofulicznych, kostrysk, zastarzałych form eyfilistycznych, 
skórnych, nerwowych i kobiecych. 7 Z 


Zakłady lecznicze urządzone są ze ws.elkiemi wygodami M. 
Niezależnie od leczenia limanowo -błotnemi i solonkowemi wannami, vraz kąpielumi na otwar- 
tych limanach, leczenie odbywa się również wodami mineralnemi, kumysem, kefirem, massażem, 


+ Taha 


kd 


o + 1 LI 4 + |. 
"ox4adem 6. 5, Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZM 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


Arraza 


z W. Ks, Kraltowskiam 


na rok 


ASBSOGR 


można nsbyć w Hkspedycyi „Gazety 

Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 
į l. 13, po cenie 5 koron, na prowineyę 
z przesyłką pocztową (poleeone) 5 k, 75 h. 
dla e. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sze- 

matyzm za zaliezką nie wysyła się. 


» 


Miejski oraz kantory Zakładów leczniczych, bezpłatnie. 


MAGAZYN MEBLI 


Firmy siolarskiej zalużonej w rosa 1842 
poleca Szaneńnej P. T. Pubilezności własne wyroby 


Bolesiaw Jiaszczyńs zl 


Tar 8 zh ; | » s b k$ 
we Lwowie. ul, Akademicka Ł R. 
kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalzyeh i sypialuych, meble tacicerowano, giete 
i żelazne, utrzymuje także wiel:ą kolekeyę najnowszych wzorów materyj meblowych, jedwa- 
bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t. d., 
rzędnych fabryk sprowadzam. — faskaws zamówiepia wykonuje spiesznie i rzetelnie po 
najprzystępniejszych cenach. 

Pracownia mebli przy ul. Kalscza Nr. 16, we własnej realn 

Magazyn mebli zostanie przeniesiony 1. kwietnia b. r. na ul. Teatralną 
1. 1, obok handiu Seifurta i Dydyńskiego. 


które wpros z pierwszo- 


Hadżybejski 


: prz, kuracyi. — 


elektrycznością i t. p, — Mieszkania i chambre-garnie miesięcznie i za sezon przy zakładach 
leczniczych i w willich prywatnych. — Apteka. Kestauracya. Poczta. Telefon. — Pomoc lekarska 
stale przy zakładuch leczniczych. — Szczegółowe objaśnienia wysyła natychmiast Odeski Zarząd 


AUD 0030100 MIRC a a N CAE 


e 


otrzymał świeżo na skład i poleca w wielkim wyborze 
najmodniejsze niateryały 


n 


S „M9 ZORB 


E AER] 


WODA LWOWSKA 


do 


J. Ihnatowicza 


odznacza się przyjemnym i długotrwa- 


no” 


łem zapachem. 


Cena 8 kor, 1.60 i 80 hal. 


Największy skł 


ad sukna w kraju 


założony w roku 1841 firmy 


ALLAGCH i SYN 


we Lwowie, Rynek 1 33 


francuskie, angielskie, 
krajowe i styryjskie 
na ubrania dla 


Panów, 
Bzieci, 


Pań, 


Sukna i dreliszki na liberye. 


Sukna NNIfOTNNÓWA 


dla pp. wojskowych, urzędników państwowych i studentów. —. 
Do powozów angielski Cord Velveteens w prążki i sukna. 
Wszelkie podssjevcki ci najtańszych do najlepszych. 
Próbkami służ; sy najchętniej bezpłatnie. a 
Specyalne kartony pp. krawcom wysyłamy na żądanie. 
EEE Zamowienia pocztą wykonujemy jak najstaranniej bezzwłocznie, 


Handel kaw j i herbaty chińsko-rossyjskiej 
EDK UIUNDA 


WA 


Wszędzie 
nabycia. 


EDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 


poleca 


„ milo Congo . 


Souchong czarna 


zbiór majowy 


Hayaow czarna . 


japaze 


Vparewamia zie liczy si 


Beorkbate 


rhioru majowego 


nge de Lond. . 
ewki herbaciane . 
tawri harhaciana naj- 


540 


zł, 


a GB 
R 
I 


SE) 1.60 
ę. Zamówienia 


poleca 


najlepsze gatunki 


M Y 


o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franka opłacone do każdej staari 
pocztowej. 45/, kilogr. w woreczku: 


Portorico 


Cuba grubo ziarnista „ 


Ceylon zialana 


„ przednia . 
„  gruhoziarniste 


» perłowa 
Maces arabska 
Jawa złota . 


z prowineyi wygyta się 


| IECIER EAR‘. 


okłe ad w W7ied.iUu, VI.. WW ebeasse 22. 


zł. 9.— 


kl. —.90 


950 „  —.36 

„10— , 1.— 
„10.40 „ 10% 
-A1055 10S 
„Ad0S5 a OB 

arom. „10.75 „ 108 
» 10.75 „ 1%% 


Hurtowny magazyn herbaty 
Braci K, i C. Popow w Moskwie. 


ZXoty medal 


najwyższe odznaczenie na 
| wystawie powszechnej w Paryżu 


1892 r. 


C. i k. nadworni dostawcy Austro-Węgier. 


Grand Prix 


najwyższe odznaczenie na 


Dostawey dworu cesarsko-rosyjskiego. 
Nasdwornych dostawców lech królewskich Mości, króla: Qrecyi, Szwecyi i Norwegii, 
Belgii i Rumunii. 


Złoty medal 


najwyższe odznaczenie na 


wystawie w Sztokholmie 
1897 r 


|, wystawie w Antwerpii 1894 r. Tr. 
CENNIK. 
Ceny w koronach za jedną paczkę rosyjsk. wagi (l funt ros. = 410 gram.) 

1 2 | 3 3/4 | a | 3 6 | (| © tz 

11.—|10.—| 9.—| 8.20) 7.6% 6.70 >. 5.20) 4.80) 6.70 

5.50| 5.—i 4.50 4.10) 3.80| 3.35 2 90, 2.60! 2.15] 3.35 

| | 
| 275| 2.55; 225] s] 1.90! 1.70] 1.45] 180| 1.10] 1.70 
— | —| — z —.95| —.55| —.75| —.65| —.55| —,85 


Waga | 
paczki w Nr 0 
funt. ros. | 

4 11520 
| 

JA | 7.60 

1 | 380 

1s 


Przy odhiorza za 20 koron, trauspart i opakowasia bezpłatnie. 
Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


odwrotną pocztą 


= 


